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Z posiedzenia Prezydium WK FJN

Bogaty program obchodów 
Tysiąclecia

Na swoim wczorajszym posiedzeniu Prezydium Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu Jedności Narodu w Poznaniu 
zaakceptowało program imprez związanych z obchodami 
Tysiąclecia Państwa Polskiego.
Wiele uwagi poświęcono 

również działalności SFOS i 
SFBS znajdujących się obec­
nie w stanie likwidacji (w

studencki w Poznaniu

Makiefa dzielnicy mieszkanio­
wej, która zostanie zrealizowa­
na w najbliższych latach na te­
renie południowo-zachodnich 
krańców Moskwy. Dzielnica ta

Johnson opowiada się 
za kontynuacją wojny

Wznowienie nalotów bombowych na DftW |

związku z powołaniem w 
miejsce tych dwóch organiza­
cji — Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół i Internatów).

Program imprez (który zo­
stanie przedstawiony plenum 
WK FJN) związanych z obcho 
darni tysiąclecia jest bardzo 
bogaty i zróżnicowany. Inau­
gurację obchodów stanowić 
będzie wspólna sesja Woje­
wódzkiego i Miejskiego Ko­
mitetu FJN organizowana 23 
lutego br. w Zamku Przemy­
sława. W przeddzień 1 Mają 
nastąpi wmurowanie tablicy 
pamiątkowej na fasadzie

Dokończenie na str. 2

W obecności 
dzonych gości 
raj otwarcia 
Studenta przy

licznie zgroma- 
dokonano wczo 
nowego Domu 
I Studium Nau

czycielskim im. Stefana Że­
romskiego w Poznaniu. Za­
gajając uroczystość, dyrek­
torka Studium Maria Roszcza- 
kowa w serdecznych słowach 
podziękowała wszystkim, któ­
rzy przyczynili się do budowy 
tego pięknego obiektu. Dom, 
którego koszt budowy wynosi 
12 min. zł, pomieści 320 mie­
szkańców.

Symbolicznego przecięcia 
wstęgi przy akcie otwarcia 
nowego domu dokonał kura­
tor Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego dr Jan Stoiński, 
który zwracając się do zebra­
nej młodzieży, podkreślił zna­
czenie oddania jej nowego do 
mu, jako widomego znaku 
troski państwa ludowego o 
losy młodzieży. W imieniu 
Rady Mieszkańców Domu 
przemawiała Emilia Drozdow-
ska słuchaczka Studium,
zapewniając, że młodzież po­
stara się jak najlepiej spłacić 
dług zaciągnięty wobec klasy 
robotniczej i całego narodu. 
Słuchacze Studium zobowią­
zali się z okazji otwarcia Do­
mu uporządkować w miesią­
cach wiosennych teren wokół 
Domu Studenta, obsadzając go 
zielenią. Podjęli się' również 
wziąć w stałą opiekę ulicę Sza 
motulską, przyczyniając się 
swą pracą do jej coraz este- 
tyczniejszego wyglądu, (az)

Minister Żeglugi PRL 
z wizytą w ZSRR

Na zaproszenie ministra flot} 
morskiej ZSRR wyjechał w po­
niedziałek do tego kraju minister 
żeglugi — Janusz Burakiewicz — 
wraz z grupą ekspertów. Program 
wizyty obejmuje m. im zwiedze­
nie.głównych ośrodków floty bał­
tyckiej Leningradu i Rygi.

przewidziana 
siecy ludzi, 
w domach o 
16 pięter.

jest na 50—60 fy- 
którzy zamieszkała 
wysokości od 9 do 
Projektanci nowej

dzielnic* przewidzieli dla przy­
szłych lokatorów tej dzielnicy 
wszystkie niezbędne udogod­

nienia socjalne. 
Fot. — CAF

Korespondent UPI donosi z Sajgonu, iż samoloty amerykań­
skie bombardowały w poniedziałek węzły komunikacyjne w 
okręgach Dong Hoi i Vinh, leżące tuż za 17 równoleżnikiem. 
Mimo gwałtownego ognia obrony przeciwlotniczej wszystkie 
maszyny — jak powiedział rzecznik wojskowy USA — po­
wróciły do baz. Gęste chmury uniemożliwiły stwierdzenie, 
jakie szkody wyrządziło bombardowanie.
AFP informuje, że co naj­

mniej jeden samolot amery­
kański został zestrzelony. Jest

Ze zjazdu delegatów ZSL

Dyskusja treścią 
drugiego dnia obrad

Drugi dzień obrad VIII Wojewódzkiego Zjazdu Delegatów 
ZSL rozpoczęto dyskusją. Sekretarz Naczelnego Komitetu
Sylwester Leczykiewicz, nawiązując do 70-lecia 
ludowego, wskazał na wielkopolskie tradycje walk 
skich o wyzwolenie społeczne i narodowe.
Przewodniczący delegacji 

Demokratycznej Partii Chłop­
skiej NRD — Michał Koplań- 
ski przekazał zjazdowi życze­
nia i pozdrowienia od chłopów 
niemieckich.

Jan Nalepka wysunął w dysku­
sji wnioski, dotyczące uporządko­
wania niektórych spraw4 własno­
ściowych w rolnictwie wielkopol­
skim, umorzenia obciążeń z ty­
tułu przedwojennego funduszu 
obrotowego reformy rolnej oraz 
zagospodarowania 429 resztówek po 
parcelacyjnych. Ogółem zabierało 
glos w dyskusji 30 działaczy ZSL. 
którzy wyrażali poparcie dla za­
inicjowanej formy gromadzenia 
funduszu budowy szkół i interna­
tów, potępiali sformułowania znane 
go listu biskupów itd. Postulowano 
także ściślejsze skoordynowanie 
naszego systemu kontraktacyjnego 
z planami gromadzkimi itd.

Podsumowania dyskusji do­
konał wiceprezes NK ZSL — 
Józef Ozga-Michalski, wyjaś­
niając wiele poruszonych 
spraw. Wszystkie ważniejsze 
i realne postulaty dyskutan­
tów znalazły wyraz w pod­
jętej przez zjazd uchwale, 
która zawiera wytyczne dla 
instancji i kół ZSL w Wielko- 
polsce w dziedzinie pracy po-

lityczno-organizacyjnej,

Dalsze sankcje wobec Rodezji

Całkowite embargo 
na dostawy brytyjskie

Rząd brytyjski powziął decyzję w sprawie dalszych sank­
cji gospodarczych wobec samozwańczego rządu Smitha. No 
we zarządzenia oznaczają prawie całkowite embargo na im­
port i eksport towarów brytyjskich do Rodezji. Wejdą
one w życie z dniem 2 lutego.
Jak stwierdza komunikat ] 

brytyjskiego Board of Trade i 
począwszy od lutego nie będą j 
wydawane licencje na eksport < 
do Rodezji z wyjątkiem tylko \ 
tych wypadków kiedy towary 
eksportowane będą mogły < 
mieć ważne znaczenie dla mie : 
szanych towarzystw, jak np. 
rodezyjskie koleje, linia lotni i 
cza Afryki środkowej i Towa- i 
rzystwo Energetyczne Afryki 
środkowej, w których udział 
mają zarówno Rodezja jak i 1 
Zambia. Według zaleceń 
Board of Trade, nie będzie 
żadnych wyjątków co do im-

•Tak podaje PTTIM Polska znaj­
dować się będzie na skraju niżu, 
Wędrującego przez południowa 
Szwecję ku wschodowi. Przewidy 
T^ane jest zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnieniami. Miej- 
scarni opady deszczu. Rano mgli-

(PAP)

portu z Rodezji. Nowe sank­
cje uważane są za szczytowy 
punkt ograniczeń gospodar­
czych wymierzonych przeciw­
ko Salisbury.

(Pierwsze sankcje gospodar­
cze wobec Rodezji ogłoszone 
zostały przez premiera Wilso­
na w Izbie Gmin bezpośred­
nio po jednostronnym ogło­
szeniu niepodległości Smitha, 
tj. 11 listopada ub. roku. Do­
tyczyły one zakazu eksportu 
kapitału, wykluczenia Rodezji 
ze strefy szterlingowej oraz za 
kazu importu tytoniu i cukru 
z Rodezji. Później wprowadzo 
no ograniczenia w zakresie do 
staw ropy naftowej).

Z Salisbury donoszą o zwal 
nianiu z pracy robotników li­
cznych zakładów przemysło­
wych zamykanych wskutek 
trudności gospodarczych. W 
lutym ma być ogłoszony lo­
kaut dla 4 tys. robotników. Za 
powiedziano dalsze redukcje.

ruchu 
chłop-

kultu
ralnej i oświatowej, w zakre­
sie zagadnień ekonomicznych

Dokończenie na str. 2
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Szpital im. Kennedy’ego
W niedzielę odbyła się w Palm 

na Florydzie uroczystość oddania 
do użytku Szpitala im. Johna F. 
Kennedy’ego. Szpital ten pobudo­
wano za 3 miliony dolarów dla ucz 
ezenia pamięci zamordowanego 
byłego prezydenta USA.

Nadużycia w Ghanie
Według informacji GhańskieJ 

Agencji Prasowej, prezydent Gha 
ny, Kwame Nkrumah, powołał 
specjalną komisję dla zbadania 
nadużyć gospodarczych.

Opublikowany w poniedziałek 
obszerny raport tej komisji — 
stwierdza liczne wypadki korup­
cji i wykorzystywania restrykcji 
importowych na swą korzyść 
wśród osób, znajdujących się na 
odpowiedzialnych stanowiskach.

Epidemia grypy
Już przeszło pół miliona osób 

choruje w Wielkiej Brytanii na 
grypę. Epidemia, która przed ty­
godniem wybuchła w północnych 
okręgach kraju, przenosi się do 
innych części W. Brytanii. Wiele 
zachorowań notuje się już w Lon 
dynie. Chorobę, jak stwierdzili 
lekarze, wywołuje wirus „b”.

Dysproporcja
W Puszczy Białowieskiej 

obecnie 125 żubrów. Wraz z
żyje 
roz-

wojem stada — rosną kłopoty 
służby Parku Narodowego. Stado 
składa się bowiem po połowie z 
krów i byków, podczas gdy we­
dług „normy”, na każdego żubra 
powinny przypadać dwie przed­
stawicielki płci odmiennej.

racie
Dzisiaj na stronie 6 ko­

lejna nasza publikacja z cy 
kiu

Klient ma racją?
Tym razem — szukamy 

cukierków.

to samolot typu „Ranger”. 
Strącono go w pobliżu Dong 
Hoi. Pilot uratował się, ska- 
cząc ze spadochronem.

Oświadczenie Johnsona
Prezydent Johnson złożył w 

poniedziałek oświadczenie, ma 
jące wyjaśnić, dlaczego po­
wziął decyzję wznowienia na­
lotów bombowych na teryto­
rium DRW. Oświadczenie było 
transmitowane przez radio i 
telewizję.

W przemówieniu swym John 
son starał się przede wszyst­
kim przedstawić Stany Zjed­
noczone w roli rzecznika po­
koju, nadaremnie zabiegające­
go od paru tygodni o rozpo­
częcie rozmów pokojowych. O- 
znajmił on, że przerwa w bom 
bardowaniu DRW trwała 37 
dni i że w tym samym czasie 
Stany Zjednoczone rozwinęły 
akcję dyplomatyczną w celu 
nawiązania rozmów. Jednakże 
wysiłki . te okazały się bez­
owocne.

Johnson zaznaczył, że decy­
zję wznowienia bombardowań 
powziął po długich konsulta­
cjach ze swoimi odpowiedzial­
nymi doradcami, m. in. sekre­
tarzem stanu, sekretarzem o- 
brony, doradcą do spraw bez­
pieczeństwa narodowego oraz 
przedstawicielami połączonych 
szefostw sztabów.

Prezydent powiedział, że u- 
dzielił instrukcji stałemu przed 
stawicielowi USA w ONZ, 
Goldbergowi; w myśl tych in­
strukcji ma on domagać się 
niezwłocznego zwołania posie­
dzenia Rady Bezpieczeństwa. 
Goldberg przedstawi tam szcze 
gółowe sprawozdanie o sytu­
acji, jak również rezolucję, 
która „może utorować drogę 
do stołu konferencyjnego”.

Johnson zapowiedział kon­
ferencję prasową sekretarza 
stanu, Ruska, który wyczerpu­
jąco zreferuje dyplomatyczne 
wysiłki Stanów Zjednoczo­
nych w ostatnich tygodniach. 

Posiedzenie rządu DRW
Jak podaje Agencja VNA, 

rząd DRW pod przewodnic­
twem premiera Phan Van 
Donga odbył posiedzenie w ce­
lu wysłuchania sprawozdania 
wicepremiera Le Thanh Nghi, 
szefa rządowej delegacji z wi­
zyt w Związku Radzieckim, 
Chinach i innych krajach obo-

Dziś Plenum KW PZPR 
w Poznaniu

Dziś odbędzie się w Pozna­
niu plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Główny temat Ple­
num — dalsze doskonalenie 
treści oraz form i metod pra­
cy wewnątrzpartyjnej.

R. Strzelecki 
na zjeździe 

KP Finlandii

Po konferencji EWG

zu socjalistycznego.
Rząd wysoko ceni

sukces odniesiony 
dziedzinach przez

w
wielki 
wielu

delegację,
przeprowadzone przez nią roz 
mowy i podpisane porozumie­
nia. Rząd wyraża głęboką 
wdzięczność partiom, rządom 
i narodom Związku Radziec­
kiego, Chin i innych krajów 
socjalistycznych za gorące po-

W Helsinkach kontynuuje 
obrady XIV zjazd Komuni- 
stvcznej Partii Finlandii. W 
r i' ‘dzielę w godzinach przed­
południowych referat na zjeź­
dzie wygłosił członek Biura 
Politycznego KC KPF T. Sini- 
salo.

Na zjeździe przemawiali 
również: członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej Ryszard Strzelecki 
oraz przedstawiciele Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności (SED) i Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD). (PAP)

parcie pomoc dla narodu
wietnamskiego, zarówno mo­
ralną jak i materialną.

W obliczu wzmagania przez 
imperialistów amerykańskich

Dokończenie na str. 2

L. Longo ponownie 
sekretarzem KP Włoch

Normalizacja toku prac 
Wspólnego Rynku

Dwudniowe posiedzenie Rady Ministerialnej EWG w Luk 
semburgu zakończyło się kompromisem, przyjętym z ulgą 
w różnych stolicach krajów EWG. Nie oznacza on całko­
witego zażegnania sporu, ale rozwiązuje impas jaki zapa­
nował w działalności tej instytucji od lipca ub. roku: Fran­
cja, która dotychczas bojkotowała wspólne posiedzenia róż-
nych organów EWG, będzie 
nych jej pracach.

„Nie można powiedzieć, że 
wszystkie trudności zostały 
rozwikłane raz na zawsze — 
oświadczył po zakończeniu o- 
brad w Luksemburgu mini-
ster spraw zagranicznych 
gii Paul H. Spaak — ale 
ło nam się to uczynić w 
sób, w jaki powinniśmy

Bel- 
uda- 
spo- 
tego

dokonać. Nie ma całkowitej 
zgody (co do trybu głosowania 
a więc na zasadzie większości), 
ale jeśli chodzi o podstawowe 
kwestie, to stwierdziliśmy, że 
brak porozumienia, w niektó­
rych kwestiach nie przeszka­
dza temu, aby Francja pow­
róciła do Brukseli, a w kon­
sekwencji Europejska Wspól­
nota Gospodarcza wznowiła 
swe prace”.

Spaak zakomunikował, że 
następne spotkanie rady mi­
nisterialnej odbędzie się w po 
łowię lutego. Francuski mini­
ster spraw zagranicznych Mau 
rice Couve de Murville zapy­
tany przez reporterów o datę 
przyszłego spotkania był bar­
dzo powściągliwy i odpowie-
dział: o tym 
później.

Ministrowie 
cznych EWG

zadecyduje się

spraw zagrani- 
muszą obecnie

rozwiązać wiele palących pro 
blemów, pisze brukselski kore­
spondent Reutera. Są to: kwe

odtąd uczestniczyć w normal-

stie finansowania rolnictwa 
(główna kość niezgody między 
państwami EWG) oraz pozy­
cja EWG w tzw. Rundzie Ken 
nedy’ego przed rokowaniami 
w Genewie. (PAP)

Dnia 31 stycznia sekretarz 
generalny WłPK Luigi Longo 
podsumował wyniki dotych­
czasowej dyskusji na XI zjeź­
dzie partii. W obszernym refe 
racie sprecyzował on linię po­
lityczną WłPK.

Stwierdził następnie, że na­
wiązanie kontaktów, dialog i 
współpraca z katolikami i ko 
munistami są całkowicie moż­
liwe.

Kończąc swe przemówienie, 
sekretarz generalny WłPK wy 
raził ostry protest i głębokie 
oburzenie z powodu wznowie­
nia bombardowań DRW przez 
siły powietrzne USA.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym delegaci uczestniczący w 
zjeździe przyjęli zmiany sta­
tutowe oraz dokonali wyboru 
sekretarza generalnego partii 
— którym został ponownie 
Luigi Longo.

Komentarz poświęcony obra­
dom WłPK zamieszczamy na 
str. 2.

uf Hleal

żonę na 
w Nicei, 

żegnał 
przyja-

roku 85-lef- 
Pablo Picas- 
wyszedł po 
pierwszy z

casso z 
lotnisku 
odzie 
swego

domu. Na zdję­
ciu: Pablo Pi-

Pieaóóo

ao 
ni 
so 
raz

Od czasu swej 
choroby w listo­
padzie ubiegłe-

cielą.



Marokańskie misje 
w sprawie Ben Barki
Jak już donosiliśmy, król 

Maroka, Hasan II wysłał za 
granicę kilku specjalnych 
przedstawicieli, którzy mają 
wyjaśnić rządom wielu kra­
jów stanowisko marokańskie 
W aferze Ben Barki.

Jeden z 9 wysłanników oso­
bisty przedstawiciel króla, mi­
nister Balafredż udał się 
do Genewy skąd odleci 
do W. Brytanii i krajów 
skandynawskich.

Nagrody Instytutu 
Spraw Międzynarodowych
Polski Instytut Spraw Mię­

dzynarodowych ustanawia do­
roczne nagrody za najlepsze 
prace naukowe i naukowo-po- 
pularne z dziedziny stosun­
ków międzynarodowych.

Do nagród za rok 1965 moż­
na zgłaszać prace naukowe i 
naukowo-popularne, poświęco 
ne problemom politycznym 
ekonomicznym i historycznym 
współczesnych stosunków mię 
dzynarodowych opublikowane 
drukiem w Polsce w roku ka­
lendarzowym 1965.

Do nagród nie można przed­
kładać prac zgłoszonych do in 
nych nagród lub konkursów.

Nowy stopień 
eskalacji wojny w Wietnamie
Prasa światowa o wznowieniu bombardowań

Agresorzy amerykańscy zrzucili nędzną zasłonę, którą na­
zywali „ofensywą pokojową” — pisze komentator dzienni­
ka „Izwiestia”, Kudriawcew, w związku ze wznowieniem 
przez lotnictwo wojskowe USA po 37-dniowej przerwie 
bombardowania terytorium Demokratycznej Republiki Wiel 
nam u.
Pierwsze bomby zrzucone 

ha terytorium DRW całkowi­
cie rozproszyły zasłonę dym­
ną, jaką propaganda amery­
kańska otoczyła tzw. „ofensy­
wę pokojową”.

Gdyby Stany Zjednoczone 
dążyły do położenia kresu a- 

Johnson opowiada się 
za wojnę

Dokończenie ze str. 1
ich agresywnej wojny w Wiet­
namie, rząd wzywa cały na­
ród wietnamski i armię, aby 
zwiększyły swą rewolucyjną 
czujność, w pełni wykazały 
swe umiejętności i twórczy 
wysiłek a równocześnie jak 
najlepiej wykorzystywały po­
moc ‘bratnich narodów w celu 
wzmożenia swej wielkiej pa­
triotycznej walki.

Konsultacje w Radzie 
Bezpieczeństwa

Przedstawiciele krajów re­
prezentowanych w Radzie Bez 
pieczeństwa rozpoczęli w po­
niedziałek konsultacje w celu 
ustalenia daty posiedzenia w 
sprawie Wietnamu, którego 
zwołania zażądały Stany Zje­
dnoczone. (PAP) ’

Po zjeździe KP Włoch

Potrzeba jedności
Zjazd Włoskiej Partii Komunistycz­

nej, przypadkiem zbiegł się z kry­
zysem rządowym we Włoszech. Ale 

nie tylko dlatego dyskusja zjazdowa w 
sprawach wewnętrznych, obracała się 
głównie wokół zagadnień, związanych z 
utworzeniem „nowej większości”, która 
zdolna byłaby zająć miejsce zbankruto­
wanej centrolewicy włoskiej.

Od początku bowiem nie ulegało wąt­
pliwości, że obecne przesilenie rządowe 
tylko ubocznie wywołane zostało drugo­
rzędną raczej kwestią przedszkoli, która 
bezpośrednio spowodowała dymisję ga­
binetu Moro. Od dawna natomiast mno­
żą się oznaki załamywania się dotych­
czasowej koncepcji centrolewicy, wsku­
tek jej stałego przesuwania się na pra­
wo, co wyraża się odchodzeniem od pla­
nowanych reform gospodarczych i socjal 
nych oraz ortodoksyjnie „atlantyckim” 
stanowiskiem w podstawowych spra­
wach międzynarodowych.

Osłabienie lewego skrzydła koalicji — 
Partii Socjalistycznej, zmierzającej pod 
kierownictwem Nenniego do fuzji z so­
cjaldemokratami .we froncie antykomu­
nistycznym -/ oraz rozbieżności, jakie 
panują wewnątrz rządzącej chadecji wo­

'ba&ant pod. Qaan<f

W rejonie Quang Ngai w pią­
tek, 28 stycznia nastąpiło wyła­
dowanie noweao desantu oie- 
choty morskiej, w sile 4000 lu­
dzi. Akcia ta utrzymywana była 
w tajemnicy ze wzoledu na 
możliwość ataku ze strony par­
tyzantów. Jest to największa 
akcia desantowa dokonana przy 
pomocy amfibii od czasu słyn­
nej pod Inchon podczas wojny 
koreańskiej. Na zdieciu: żołnie­
rze piechoty morskiej opuszcza­
ła łodzie desantowe pod Quang 

Nqai.
Fot. — CAF

gresji — stwierdza autor arty 
kułu — to poparłyby swe dą­
żenia czynami — a czynów ta­
kich nie było. Rozprawiając 
szeroko o rokowaniach bez ja 
kichkolwiek warunków, rów­
nocześnie wysuwały takie wa 
runki na każdym kroku wyo­
brażając sobie, że strona prze 
ciwna zgodzi się rozmawiać z 
nimi pod groźbą użycia rewol 
weru. „Pokój albo zagłada” — 
tak wyglądało to rzekome nie 
wysuwanie żadnych warun­
ków w orędziu o stanie państ 
w a z 12 stycznia br. Czy nie 
przypomina to zbója, który ra 
buje podróżnego, wołając „pie 
niądze albo życie” i wszystko 
to ośmielano się nazywać „po 
kojową ofensywą”.

» * •

Agencja TASS omawiając 
wznowienie przez lotnictwo a- 
merykańskie bombardowania 
terytorium Demokratycznej 
Republiki Wietnamu podkre­
śla, że przez cały okres tzw. 
..ofensywy pokojowej” ze Sta 

nów Zjednoczonych do portów 
Wietnamu Południowego pły­
nęły statki z wojskami i sprzę 
tern wojennym. Jak wynika z 
doniesień prasy, w portach po 
rudniowowietnamskich wylądo 
wało w tym okresie około 13 
tys. żołnierzy amerykańskich.

PAP

kół założeń polityki zagranicznej — na­
dal nie wróżą centrolewowi włoskiemu 
stabilności.

Włoska Partia Komunistyczna jest tu 
jak żadna inna partia, powołana do te­
go, by zainspirować sformowanie nowej 
większości, zdolnej do rozwiązania doj­
rzałych do tego problemów wewnętrz­
nych i zagranicznych. Niekwestionowany 
autorytet WłPK w kraju, czego wyrazem 
były m.in. niezwykłe w krajach kapita­
listycznych, oficjalne życzenia prezyden­
ta państwa, przysłane na zjazd sprawia, 
że jej wpływy sięgają daleko poza wła­
sne szeregi i stałych wyborców.

Wolna od dogmatycznych obciążeń rea 
listyczna ocena istniejących warunków i 
możliwości, dała WłPK znaczne możli­
wości w doborze potencjalnych sprzy­
mierzeńców do walki o odnowę polityki 
włoskiej — nie tylko w szeregach naj­
bliższych jej partii socjalistycznej lewi­
cy, ale również wewnątrz katolickich kół 
włoskich, na których opiera się Partia 
Chądecka. Sprawa stosunku komunistów 
do'prac Soboru w kierunku otwarcia dia 
logu między Kościołem i współczesnym 
światem laickim — była jednym z przed 
miotów zarówno referatu sekretarza ge­
neralnego, Luigi Longo, jak i wszech­
stronnej i wnikliwej analizy w dyskusji 
nad wynikającymi stąd możliwościami 
aktualnego współdziałania komunistów 
i katolików.

Różnorodność argumentów, wnikliwość 
w poszukiwaniu optymalnych rozwiązań,

„Strategiczne plany" 
Bundeswehry

Dowódca Bundeswehry ge­
nerał Tretner udzielił wywia­
du dziennikowi zachodnionie- 
mieckiemu „Die Welt”, w któ­
rym omówił plany bońskiego 
ministerstwa obrony dotyczą­
ce „wzmocnienia bojowej siły 
Bundeswehry”. Ministerstwo 
opracowuje w tym celu 5-letni 
plan obejmujący okres 1967- 
1971. Plan przewiduje utwo­
rzenie kilku brygad zmotory­
zowanych. z których każda 
składać się będzie z czterech 
batalionów: batalion pancerno- 
czołgowy batalion samocho­
dów pancernych i dwa bata­
liony zmotoryzowane. Gene­
rał Tretner wyraził wdzięcz­
ność sojusznikom atlantyckim 
NRF za umożliwienie człon­
kom Bundeswehry uczestni­
czenia w kursach szkolenio­
wych na ich terytoriach. (PAP)

Zniesiono „system blokowy™

Jak przebiegać będą egzaminy dojrzałości
W bieżącym roku szkolnym egzaminy dojrzałości w lice­

ach ogólnokształcących przeprowadzane będą w oparciu 
o regulamin wprowadzony w r. 1965.

Decyzję taką podjęło Mini­
sterstwo Oświaty. Opracowa­
no także wytyczne w sprawie 
organizacji i przebiegu tego­
rocznych egzaminów dojrza­
łości w liceach ogólnokształ­
cących. Przewiduje się m. in. 
możliwość dopuszczenia do 
matury także ucznia, który 
otrzymał ocenę niedostatecz­
ną z jednego przedmiotu, jeśli 
można tłumaczyć to szczegól­
nie istotnymi przyczynami 
jak np. dłuższą chorobą ucz­
nia w klasie XI. Oczywiście 
decyduje o dopuszczeniu rada 
pedagogiczna, która winna 
rozpatrywać odrębnie sptawę 
każdego ucznia z jedną oceną 
niedostateczną.

W sprawie egzaminu pisem 
nego postanowiono, że kura­
toria szkolne zwrócą się do 
wszystkich liceów ogólno­
kształcących w swoim olfręgu 
o nadesłanie projektów tema­
tów z języka polskiego i ma­
tematyki. W oparciu o te pro 
pozycje oraz wskazówki okrę­
gowych ośrodków metodycz­
nych 3-osobowe zespoły po-

Bogaty program obchodów Tysiąclecia
Dokończenie ze str. 1 

domu (ul. Szamarzewskiego 
21) w którym mieszkała w 
1902 r. Róża Luksemburg.

W rocznicę zwycięstwa nad 
faszyzmem — 9 maja odbę­
dzie się spotkanie władz par­
tyjnych i państwowych z u- 
czestnikami walk o Berlin.

W tymże miesiącu zorgani­
zowany będzie przez TRZZ 
„Tydzień Ziem Zachodnich i 
Północnych”. Podczas . ferii 
odbędzie się w Poznaniu fe­
styn młodzieży wielkopol­
skiej. W lipcu odbędą się u- 
roczystości, związane z upa­
miętnieniem wybitnych Wiel­
kopolan — Henryka Dąbrow­
skiego (którego serce ma być 
przewiezione z Krakowa do 
Poznania) i Józefa Wybickie­
go, twórcy Hymnu Narodowe­
go. Na wrzesień przewidziany 
jest Wojewódzki Zlot Komba­
tantów. Obok dalszych tego 
rodzaju imprez o charakterze 
masowo-politycznym, planuje 
się również wydanie szeregu 
publikacji, związanych tema­
tycznie z Tysiącleciem, zawo­
dy sportowe i imprezy kultu­
ralne.

Odbędzie się więc m. in.: 
III Wielkopolski Festiwal Kul 
turalny (a w jego ramach — 
Międzynarodowy Festiwal 
Chórów Chłopięcych i Festi­
wal Kulturalny Związków Za 
wodowych). Dni Folkloru Wiel 
kopolski, zapoczątkowanie or­
ganizacji stałych muzeów za­
kładowych (HCP, „Porcelit”) 
i widowisko plenerowe na 
Starym Rynku w Poznaniu.

Świadczenia społeczeństwa 
naszego województwa na 
SFOS, organizacji działającej 
cd 1946 roku, wyniosły łącz­
nie 220,6 min. zł. Z kwoty tej 
90 min. zł wydatkowano na 
odbudowę Warszawy, resztę 

wołane przez kuratorów usta­
lą tematy egzaminów piserp- 
nych dla szkól na swoim te­
renie.

W bieżącym roku większa 
uwaga będzie zwrócona na 
sprawną organizację ustnych 
egzaminów maturalnych. 
Według nowego regulaminu 
uczeń zdaje w jednym dniu 
tylko jeden przedmiot. Dla 
uniknięcia napięcia nerwo­
wego abiturienci zdawać 
będą każdy egzamin co 2—3 
dni. (PAP)

„Mózgi elektronowe™ 
kierują remontami

Ponad 20 wielkich pieców, 300 martenów, 13 spiekalni 
rudy, 180 pieców ogrzewczych i 64 walcownie ma w bieżą­
cym roku wyremontować 11 tysięczna załoga Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Remontowego.

Przy okazji kapitalnych re­
montów kilkadziesiąt potęż­
nych agregatów hutniczych 
ulegnie gruntownej rekon- 

możliwe jedynie w atmosferze, pełnej 
swobody i szczerości dyskusji, były do­
wodem, jak wiele świeżych impulsów 
Partia Leninowska czerpać może z kon­
sekwentnie stosowanych zasad wewnętrz 
nej demokracji.

W tej atmosferze konfrontacji różnych 
stanowisk, we wspólnym poszukiwaniu 
twórczej syntezy, nie została w najmniej 
szym stopniu naruszona organizacyjna 
jedność partii. Mówcy, reprezentujący 
kontrowersyjne propozycje, podkreślali 
swoją solidarność w podporządkowaniu 
się uchwałom zjazdu. W zestawieniu z 
żywotnością i szerokością oddziaływania 
WłPK, ten, prawdziwie roboczy charak­
ter zjazdu był nie tylko dowodem sku­
teczności działania leninowskich zasad 
demokracji wewnątrzpartyjnej, ale i 
przykładem metody, mogącej prowadzić 
również do przezwyciężenia obecnych 
rozbieżności w ruchu robotniczym. Być 
może, dlatego apele do jedności działa­
nia międzynarodowego ruchu robotnicze­
go w obliczu niebezpieczeństwa dalszej 
eskalacji wojny w Indochinach, szczegól­
nie przekonywająco brzmiały z trybuny 
Zjazdu Włoskiej Partii Komunistycznej, 
której Palmiro Togliatti, w swoim te­
stamencie politycznym w tak przekony­
wający sposób wskazał konieczność da­
wania pierwszeństwa wszystkiemu, co 
łączy rewolucyjny ruch Robotniczy przed 
ideologicznymi i politycznymi rozbieżno­
ściami o doraźnie aktualnym znaczeniu.

API

pochłonęły natomiast potrze­
by województwa poznańskie­
go. Zobowiązania SFOS-u, z 
tytułu rozpoczęcia szeregu 
prac, wynoszą około 30 min. 
zł (na lata 1966—1967). Dobre 
wyniki uzyskane przez tę 
organizację, zostały osiągnię­
te dzięki ofiarnej pracy licz­
nego zastępu działaczy, sku­
pionych w 500 komitetach te­
renowych i 1.800 kołach szkol 
nych.

Armią społecznego aktywu 
można również nazwać SFBS, 
w którego ponad 4.000 komi­
tetach pracowało 20 tys. dzia­
łaczy. To w dużej mierze ich 
zasługa, że w ub. roku zebra­
no 76,2 min. zł, przekraczając 
pian o 12,8 procent. Łącznie, 
w okresie 7 lat, wpłaty na 
SFBS wyniosły 481,1 min. zł 
(101,1 procent planu). Jak się 
przedstawia wykorzystanie 
tych funduszy? Do 31 gru­
dnia 1965 r. oddano do użyt­
ku 81 szkół Pomników Tysiąc 
lecia, 18 znajduje się w budo­
wie. natomiast w bież, roku 
nastąpi rozpoczęcie prac w 
Wojciechowie (pow. Jarocin), 
miejscu działania Ewarysta 
Estkowskiego. Wojciechowska 
tysiąclatka będzie setna w na 
szym województwie szkołą — 
pomnikiem (taka właśnie licz 
ba była przewidziana w pla- 
nie). Warto podkreślić, że 
przy szkołach pobudowanych

W „Sztandarze Młodych" 
oZMW 

w woj. poznańskim
W zwiększonym o 50 proc 

nakładzie ukaże sie w środę 
2 bm. ..Sztandar Młodych” w 
województwie poznańskim. Pi­
smo prezentuje wielkopolska 
organizacje ZMW z okazji zbli 
żajacego się ziazdu młodzieży 
wiejskiej. „Sztandar Mło­
dych” nabvć bedzie można jak 
zwvkle w kioskach „Ruchu” a 
także w pozostałych punktach 
sprzedaży wiejskiej. (x)

Koziołki płacą
Na 455 Poznańską Grę Liczbową 

.Koziołki” na dzień 30 stycznia 
)966 r. wpłynęło 357.713 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 590.226 
zł. Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi 400.000 
zł. Stwierdzono: 1 „czwórkę z. 
liczbą dodatkową” po 53.656 zł: 
66 „czwórek” po 1.896 zł; 94 „tró- 
iek premiowanych” po 150 zł: 
2.602 „trójek” po 50 zł: 1.839 
„dwójek premiowanych” po 25 zł: 
30.036 „dwójek” po 5,— zł. Loso­
wanie 456 grv odbędzie się w dniu 
6 lutego 1966 r. w Kościanie na 
Rynku o godz. 12.30.

strukcji i modernizacji, pozwo 
li to na zwiększenie ich zdol­
ności produkcyjnej, poprawę 
jakości produkcji i polepsze­
nie warunków pracy załóg.

Największym przedsięwzię­
ciem tego typu będzie grun­
towna rekonstrukcja walcow­
ni — zgniatacza i walcowni 
dużej w hucie „Kościuszko”. 
Po zakończeniu prac huta 
„Kościuszko” stanie się naj­
większym w kraju producen­
tem i eksporterem szyn, a ich 
jakość ulegnie zdecydowanej 
poprawie. HPR — owcy, któ­
rzy dokonują przebudowy wal 
cowni wspólnie z przedsiębior 
stwami budownictwa przemy­
słowego, przygotowują harmo 
nogram i organizację robót w 
taki sposób, aby przewidywa­
ny 5-miesięczny postój obydwu 
walcowni skrócić do mini­
mum. Do tego celu wykorzy­
stuje się cybernetyczną meto­
dę, „Pert” z zastosowaniem 
rryaszyn matematycznych. Me­
todę tę z dużym powodzeniem 
stosują już „biali murarze” z 
HPR przy drugiej zakrojonej 
na szeroką skalę przebudowie 
•walcowni rur w hucie im. Bie 
ruta w Częstochowie. „Mózgi 
elektronowy” wykorzystane zo 

I staną również do opracowania 
najwłaściwszej organizacji ka 
pitalnych remontów 8 wiel­
kich pieców i 11 marte­
nów- (PAP)

Ozi$ieiszv «en«l$ lnformaevlrv 
opracował: Andrzej Zdanowski 

zostanie łącznie około 550 izb' 
mieszkalnych dla nauczycieli.

Niezależnie od wpłat na 
SFBS, społeczeństwo brało 
bezpośredni udział w budo­
wie „tysiąclatek”, przy czym 
wartość tych czynów wynosi 
8,7 min. zł. Akcja budowy 
szkół przyczyniła się zresztą 
do szerokiego rozwoju społecz 
nych inicjatyw. Dowodem jest 
fakt, że wartość czynów spo­
łecznych, realizowanych na 
rzecz oświaty, wzrosła z 2 
min. zł w roku 1961 do 35 
min. zł w 1965 (plan na rok 
1966 — aż 70 min. zł!).

Na wczorajszym posiedze­
niu rozpatrywano również 
sprawy., związane z powsta­
niem Wojewódzkiego Komite­
tu Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół i Internatów. U- 
stalono, że w skład komitetu 
wejdzie 50 osób, a prezydium 
— 12. (y)

Zjazd delegatów ZSL
Dokończenie ze str. 1

i produkcyjnych, zagospodaro 
wania gruntów i inwestycji 
rolnych, dalszego rozwoju 
usług dla ludności i rolnictwa, 
a także w zakresie zdrowia i 
higieny na wsi.

Zjazd dokonał w drugim dniu 
obrad wyboru 39 członków Woje­
wódzkiego Komitetu ZSL, którego 
Prezydium ukonstytuowało się na­
stępująco: Józef Wroniak — pre­
zes, Walenty Kołodziejczyk, Ma­
rian Horla i Tomasz Malinowski — 
wiceprezesi, Stanisław Kostrzyń- 
ski — sekretarz oraz Witold Ste- 
fanowski, Bronisław Luty, Pela­
gia Dolata, Kazimierz Fedyk, Ste­
fan Madroszyk, Czesław Hudowicz, 
Kazimierz Halagiera i Adam Ła- 
żewski — członkowie Prezydium.

Zjazd przesłał do I sekre­
tarza KC PZPR — Władysła­
wa Gomułki list, w którym 
m. in. czytamy:

„W imieniu wsi wielkopol­
skiej oświadczamy, że włą­
czymy się w pełni do dalszego, 
dobrowolnego świadczenia na 
Fundusz Budowy Szkół i In­
ternatów. Stwierdzamy, że 
chłopi wielkopolscy, którzy w 
latach okupacji byli masowo 
wyrzucani ze swych gospo­
darstw, wywożeni na tułacz­
kę lub na roboty przymusowe, 
w miejscach każni stracili 
swoich najbliższych — z obu­
rzeniem potępiają sobiepań­
stwo episkopatu polskiego i 
orędzie do biskupów niemiec­
kich, co ułatwiło rewizjoni­
stom z NRF nowe wystąpienia 
przeciwko naszej granicy na 
Odrze, Nysie i Bałtyku”.

List do Władysława Gomuł­
ki zawiera ponadto zapewnie­
nie, że ludowcy wielkopolscy 
— wespół z członkami PZPR 
i SD — w ramach sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego będą w 
dalszym ciągu realizować 
w pełni zadania związane z 
podnoszeniem produkcji rol­
nej, oświaty i kultury wsi.

(kj)

• W piwnicy domu przy ul. 
Dzierżyńskiego zapalił się węgiel. 
Ogień ugasiła wezwana Straż.

• Nagłe ocieplenie, jak się na­
leżało spodziewać, Wywołało fa­
lę zachorowań na grypę. Pogoto­
wie notuje ich o około 40 procent 
więcej niż w analogicznym czasie 
roku ubiegłego.

• Kilka, na szczęście nie groź­
nych awarii, było wczoraj przy­
czyną zakłóceń w komunikacji 
miejskiej. Wcześnie rano na Mo­
ście Uniwersyteckim wykoleiła się 
ni. in. przyczepa tramwaju linii 
nr. 8 uderzając w przyczepkę prze 
jeżdżającego właśnie tramwaju li 
nii nr 16. Przy ul. Dzierżyńskiego 
10 minutową przerwę w ruchu 
tramwajowym wywołała kraksa 
dwóch samochodów osobowych, 
które uległy rozbiciu, a na sku­
tek awarii podstacji elektrycznej 
tramwaje w kierunku Rataj, Sta- 
rołękl i Osiedla Warszawskiego 
notowały przymusowy 15-minuto- 
wy postój.

• Po południu przy ul. Matejki 
doszło do zderzenia dwóch samo- 
cłiodów z autobusem linii nr 64. 
Kraksa nastąpiła w momencie, 
kiedy samochód osobowy wyjeż­
dżając z ul. Grottgera, nie udzie­
lił pierwszeństwa przejazdu aut® 
busowi MPK i usiłował wjecha 
w ul. Matejki, w chwili, kiedy W 
ny samochód w sposób nie zgod­
ny z przepisami wyprzedzał auto­
bus. Wszystkie trzy pojazdy ule­
gły uszkodzeniu, (za)



Panfe Redaktorze!

Od kilku dni zamierzałem 
zabrać głos na temat orędzia 
36 biskupów polskich, lecz 
każdorazowo wycofywałem 
się ze swego zamiaru. Jednak 
po przeczytaniu urywków ko­
respondencji czytelników w 
opracowaniu red. Lesława 
Tokarskiego pt. „Nienawiść w 
obronie miłosierdzia”, za­
mieszczonej w „Głosie” z dnia 
18. I. 1966 r. spełniam swój 
pierwotny zamiar, a obowią­
zek czytelnika. Na wstępie 
pragnę podkreślić, że nie 
jestem komunistą, lecz czuję 
się Polakiem i to mi w zupeł­
ności wystarcza, aby w pełni 
zauważyć obiektywnie tak po­
zytywne jak i negatywne prze 
miany, jakie w naszym kraju 
zaszły. Mój osobisty patrio­
tyzm nakazuje mi stwierdzić, 
że te przemiany, jakie zaszły 
u nas, są w 90 proc, bezapela­
cyjnie słuszne. Toteż prze­
mian tych, nie jako komuni­
sta, lecz jako Polak i jako 
zwolennik równości praw 
każdego człowieka, będę 
zawsze bronił oraz będę je 
popierał. Nie o tym jednak 
chciałem pisać, toteż przejdę 
po chwili do tematu właści­
wego; podałem na wstępie swój 
światopogląd dlatego, aby w 
wypadku ewentualnego dru­
kowania mojego listu, wie­
dzieli czytelnicy, że nie pisze 
tego żaden z komunistów, 
którym tak Anna R. „pragnie 
ucinać łby” (...).

Jeżeli chodzi o orędzie bi­
skupów polskich, to byłoby 
zbyt delikatnie, gdybym użył 
tylko określenia, że jestem

A R T U K C O N A N DOYLE

Przekład Izabeli Dąmbskiej 
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— Ależ to sprytnie pomyślane, jej ieji Dobrze pan to 
sobie wykalkulował I

— Tak iest. Niektórzy z nas iuż wtedy moqli domyślić sie 
tei daty. Oto ia mam tu. Jutro wszystko likwiduie i... tiuli

— No, myślę, że pan powinien pomyśleć także trochę i o 
mnie, nie mam zamiaru zostać tu sam iak palec w tym cho­
lernym kraju. Z łeoo co widzę, moae powiedzieć, że za ty­
dzień albo nawet wcześniei, John Buli bedzie stał na zadnich 
noaach i skakał do aóry. Wole mu sie przyaladać z druaiei 
strony wody.

— Ale przecież pan iest obywatelem amerykańskim?
— No to co z teqo? Takim samym Amerykaninem był Jack 

James a odsiaduje wiezienie w Portland. Na nic sie nie zda 
powiedzieć w nos brytyjskiemu olinie „panie, ia jestem oby­
watel amerykański", bo on ci odpowie, że tu jest Anqlia 
i obowiązuje anoielskie prawo. Ale, ale! Jeżeli iuż mówimy 
o Jacku Jamesie, to musze powiedzieć, że pan coś niebardzo 
dba o swoich ludzi, mister!

— Jak pan rozumie? — spytał ostro von Bork.
— No, pan przecież iest ich pracowdawca. nie? Pan musi 

zatem dbać, żeby im sie nic nie słało. Żeby nie zlecieli na łeb, 
A oni zlałuia na łeb! A czy pan podniósł chociaż jedneqo? 
Na przykład ten James.

— James iest sam sobie winien. Dobrze pan wie. Był za 
bardzo samowolny w tej pracy.

— Owszem, przyznaie, że James to zakuły łeb, ale weźmy 
łakieqo Hollisa...

— To był zupełny wariat.
■— No, owszem pod koniec był trochę stuknięty. Może 

przecież zwariować odorywaiac od rana do wieczora iakaś 
role, a do łeqo ieżeli ze stu facetów ootowych iest oddać cie 
w rece policii. No, ale weźmy teraz Słeinera.

Von Bork drgnęł gwałtownie a jego ogorzała twarz przy­
bladła.

— A co takiego ze Słeineiem?
— No, że qo dostali w rece! Tylko tyle. Najechali na iego
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składzik wczoraj wieczorem a teraz on i jego papierki są 
razem w wiezieniu w Porłsmouth. Pan sobie wyjedzie, a on, 
bidulka, zostanie sam iak palec i dobrze jeszcze jeżeli ujdzie 
z życiem. Dlałeoo właśnie chce sie dostać iak najprędzej za 
morze.

Von Bork był silnym, bardzo opanowanym mężczyznę, 
widać iednak było, że ta wiadomość wywarła na nim głębo­
kie wrażenie.

— Jakim sposobem mogli wpaść na Steinera? — mruknął 
do siebie. To iuż chyba najgorsze.

— Może pana spotka jeszcze coś gorszego, mister, bo 
maja iuż i mnie na oku...

— Nie! Pan nie mówi tego serio?
— Jak najbardziej serio. Moia gospodyni, łam w Frałton, 

była przesłuchiwana i wvovłvwana o mnie, a kiedy sie o tym 
dowiedziałem, pomyślałem, że czas dać nura. Ale jedno mnie 
zastanawia, mister. W iaki sposób agenci dowiadują sie o tym 
wszystkim? Steiner iest iuż piątym agentem, który wpada, 
odkąd z panem współpracuie. A wiec- jeszcze o szóstym, cho­
ciaż na razie chodzi. Jak pan to wytłumaczy? I iak panu nie 
wstvd tak gubić lucłzi?

Von Bork poczerwieniał jak burak.
— Jak oan śmie mówić do mnie w ten sposób?
— Gdybym sie nie ośmielał robić pewnych rzeczy, nie 

byłbym na pańskiej służbie mister. Ale powiem panu bez 
ogródek to, co myślę. Słyszałem, że wasi niemieccy politycy, 
to sa tacv. że kiedy iakiś wasz agent zrobi, swoje to mogą 
go wziąć diabli... nic wam na nim nie zależy!

Von Bork porwał się na nogi.
— Pan ośmiela sie twierdzić, źe ia wydaje własnych agen­

tów!?
— Nie upieram sie wcale, mister — ale gdzieś tu rnusi 

tkwić iakiś haczyk i pańska rzecz no znaleźć. W Kazdvm 
razie nie mam zamiaru rvzvkować. Przeiade ste do malei Ho­
landii — a im predzei tym lepiej.

Von Bork z trudem hamował złość.

(c. d. n.1

oburzony. Solidaryzuję się w 
pełni z przemówieniem Wł. 
Gomułki na Plenum OK FJN 
i jestem wyrazicielem w tej 
chwili nie tylko własnej 
myśli, lecz wyrazicielem opi­
nii szeregu osób spośród bli­
skich, znajomych, kolegów i 
współpracowników. Nie potra­
fię zrozumieć nikogo spośród 
tych, którzy występują z po­
parciem i w obronie postawy 
zajętej w orędziu przez bisku­
pów. Dlaczego biskupi są tacy 
miłosierni względem winnych 
II wojny światowej i to 
wbrew naszej woli? Wystę­
pują w naszym imieniu; a kto 
okaże miłosierdzie pomordo­
wanym milionom Polaków w 
obozach koncentracyjnych?

Nie wierzę w to, aby ten 
krok wypłynął wyłącznie z 
inicjatywy episkopatu pol­
skiego. Śmiem twierdzić, że 
ten czyn był podyktowany 
przez Watykan, który od lat 
pozostawia bardzo wiele do 
życzenia, z wyjątkiem okresu 
panowania Jana XXIII. Dla 
przykładu przypomnę cho­
ciażby stanowisko zajęte 
przez papieża Pawła VI pod­
czas przemówienia w dniu 
24. X. 65 r. na Monte Cassi­
no, w czasie którego odwa­
żył się potępić tych, co znisz­
czyli gród św. Benedyktyna, 
w walce o Monte Cassino. A 
przyjęcie w swej letniej re­
zydencji w Castelgandolfo 
przez papieża Pawła VI na 

specjalnej audiencji 250-oso- 
bowej grupy niemieckich u- 
czestników bitwy pod Monte 
Cassino — czyż to nie jest 
wystarczająco wymownym 
przykładem, że jest to ta po­
lityka, którą prowadził Pius 
XII. Pytam się, dlaczego Wa­
tykan w tej chwili tak się 
interesuje okrucieństwami 
II wojny światowej pod ką­
tem wygodnym dla siebie i 
Bonn. Gdzie był Watykan, 
gdy Niemcy nazistowskie i 
Włochy faszystowskie przygo 
towywały drugą wojnę świa­
tową, gdy wiedział dokład­
nie jaka straszna nadciąga 
katastrofa. Gdzie był Waty­
kan, gdy kominy obozów kon­
centracyjnych dymiły milio­
nami ciał ludzkich, wśród 
których byli i katolicy i księ­
ża. Obecny papież Paweł VI 
był wówczas, o ile mi wiado­
mo, w sztabie Piusa XII. Co 
wówczas Watykan uczynił, 
aby temu przeciwstawić czo­
ła, gdzie wówczas zginęło mi­
łosierdzie w Stolicy Apostol­
skiej? Jeśli w tej chwili ma­
my kierować się miłosier­
dziem w stosunku do zbrod­
niarzy hitlerowskich, to mamy 
również prawo żądać od na­
szego episkopatu wyjaśnienia, 
co się stało z miłosierdziem 
Watvkanu w owych latach, 
któr£ nazwałbym „Latami 
Dymiących Krematoriów, a w 
których zginęło miliony ludzi 
i niewinnych dzieci polskich, 
jak i innych narodowości (...).

Kończąc swoje refleksje, 
pragnę zaznaczyć, że sam zo­
stałem wychowany w wierze 
katolickiej i do dnia dzisiej­
szego pozostałem wierny jej 
ideałom. Jednak polityka pro­
wadzona przez Watykan, a 
od pewnego czasu i przez nasz 
episkopat, jest sprzeczna z 
duchem naszej wiary i na­
szych interesów (...). Walczę 
o to, aby nie pchano nas w 
otchłań nowej wojny, aby 
mój syn i miliony naszych 
dzieci nie wiedziały, co to jest 
żar pieców krematoryjnych. 
Minęło już bowiem ponad 20 
lat, lecz pamiętam jak dziś i 
nigdy nie zapomnę dymiących 
kominów i obrazu dopalają­
cych się szczątków zwłok 
ludzkich. Miałem wówczas 13 
lat; w jednym z takich obo­
zów — w Buchenwaldzie zginął 
mój brat. Bardzo żałuję, że 
Watykan nie widział tych ko­
minów.

H. C. K. Poznań

Panie Redaktorze!

W „Głosie” przeczytałem 
list Anny ' R., który mną 
wstrząsnął (...). Nie znam 
okropności wojny, bo żyję do­
piero na świecie 17 lat. Na 
myśl, że Niemcy zachodnie 
dążą do uzyskania broni ato­
mowej, staje mi widmo no­
wych obozów koncentracyj­
nych (...). Według tej kobiety 
komunistą jest ten, kto sprze­
ciwia się orędziu biskupów 
polskich. Ja osobiście jestem 
bezpartyjny, ale orędzie to 
wstrząsnęło mną do głębi (...). 
Poszedłem do kościoła, bo się 
dowiedziałem, źe orędzie jest 
odczytywane na mszy. Tekst 
orędzia jest przeciwny temu, 
co przeszli nasi rodzice. Kto 
powinien przeprosić: Polacy 
Niemców, czy Niemcy nas — 
Polaków? Czy Polacy w obo­
zach koncentracyjnych wy­
mordowali w perfidny i be­
stialski sposób 6 milionów 
ludzi? (...). Nad listem Anny 
R. dyskutowałem w gronie 
mych rówieśników, zarówno 
wierzących jak i niewierzą­
cych; byliśmy zgodni, że do 
rozwiązywania konfliktów 
międzypaństwowych jest 
rząd (...). Według nas ten, co 
popiera orędzie, popiera obec­
ną politykę rządu bońskiego. 
Dalej stwierdziliśmy, że ko­
bieta ta powinna sobie przy­
piąć na piersi hakenkreuz (...). 
Myślę, że ludzi o naszym po­
kroju jest na pewno dużo 
więcej niż takich, jak Anna R. 
Prędzej znajdzie się miejsce 

Jerzy Jesionowskl — „Niewy­
godny człowiek”. Kolejna pozy­
cja nagrodzona na poznańskim 
konkursie literackim. Tematyka 
współczesna, fabryka i jej oto­
czenie, ludzie uwikłani w dra-

ha żfemi dla takich jak my 
i osób innych, co myślą tak 
jak my, niż dla takich jak ta 
sfanatyzowana faszyzmem ko­
bieta. Podjęliśmy w związku 
z tym listem pewne decyzje, 
a mianowicie:

Nie chcemy aby powtórzyły 
się lata 1939—1945.

Ziemie zachodnie należą i 
będą należały do Polski i 
Niemcy nie mają się po co 
wysilać i wyciągać rąk po gra­
nice z 1937 r„ bo nie stanie się 
to nigdy.

Szanowny Panie, prosiłbym 
bardzo o wydrukowanie mego 
listu w naszym piśmie, jeżeli 
nie w całości, to choć w uryw­
kach.
Stały czytelnik Waszego pisma 

B... z Poznania

Panie Redaktorze!
Pan pozwoli, że i ja jako ro­

botnik zabiorę głos w sprawie 
orędzia 36 biskupów pol- 
skich(...)

Nie może się w mej głowie 
pomieścić to, że nasi biskupi 
proszą o przebaczenie Niem­
ców za to, że ich polscy kole­
dzy z zawodu (księża) w licz­
bie 2 tysięcy zginęli w obo­
zach śmierci; za to, że miliony 
ich owieczek — braci, sióstr i 
dzieci — wymordowali sie­
pacze hitlerowscy. Dziś śmią 
błagać tych ludzi, co błogosła­
wili Hitlera, gdy wyruszył na 
podbój narodów i ze swastyką 
przy ołtarzu odprawiali nabo­
żeństwa przy uroczystym Te 
Deum dla hitlerowskiego zwy­
cięstwa. Wstyd i hańba dla 
tych ludzi, ludzi na wysokim 
poziomie, upokarzać się wobec 
współodpowiedzialnych za woj 
nę.

Kto upoważnił biskupów po! 
skich, aby w imieniu narodu 
zajęli takie stanowisko. Księża 
i biskupi niech odprawiają 
modły dla swych owieczek 
lecz niech nie mieszają się do 
polityki. W naszym państwie 
mamy ludzi do tego powoła­
nych i oni są do tego upoważ­
nieni przez naród, aby ^ajęli 
głos, gdy potrzeba(.„) Wyszyń­
ski dobrze pamięta, jak bisku­
pi niemieccy z wyciągniętymi 
rękoma po hitlerowsku witali 
dostojników hitlerowskich i 
fuehrera. Dziś nasi biskupi z 
Wyszyńskim na czele proszą 
ich o przebaczenie za krzywdę 
wyrządzoną przez Polaków, 
proszą biskupów niemieckich 
o przyjazd na uroczystość do 
Częstochowy. Nie chcemy ich 
tu widzieć!

Wawrzyn Ostrowski

Jestem rdzenną poznanian- 
ką, chodzę do kościoła. Nie 
mogę się jednak pogodzić z 
listem Anny R., która wystę­
puje w obronie Episkopatu 
Polskiego. Episkopat Polski, 
gdy miał chęć przemawiać w 
imieniu narodu, to powinien 
z narodem treść orędzia -do 
biskupów niemieckich uzgod­
nić, a nie działać za naszymi 
plecami. W jednej z ewangelii 
jest właśnie mowa, że pokaza­
no Panu Jezusowi monetę, a 
Pan Jezus odpowiedział: to co 
boskie oddajcie Bogu, a co ce­
sarskie cesarzowi.

Ż. W. — Poznań

Panowie Redaktorzy!
Śledzimy Wasze artykuły 

związane z atakiem na pol­
skich biskupów i śledzić bę­
dziemy dalej. Wiemy, że te 
fałszywe propagandy to po­
stępowanie nietypowo polskie!

(...) Ci redaktorzy, którzy 
chcą przez siłę odłączyć ludzi 
wierzących od kościoła, prze­
łamują polską konstytucję. 
Przecież jest chyba wolność 
wyznania!!!

Kościół to nie polityka!
Prawdziwy Polak

matyczne konflikty. Str. 114, e. 
10 zł.

Friedrich Ring — „Stabsarzt dr. 
Lauterbach". Relacja świadka hit­
lerowskiej klęski na froncie 
wschodnim w ostatnich latach 
wojny, Str. 353, c. 23 zł.

Adam Olejnik, Henryk Kon- 
dzieła — „Tadeusz Cyprian”, Syl­
wetka Jednej z najwybitniejszych 
postaci w historii polskiej foto-, 
grafii artystycznej. Obszerny wy­
bór fotogramów. Str. 78, c. 30 zł.

Nad liliami czyfelmlów

NIEOMYLNI
W czasie toczącej się od dłuższego czasu wymiany 

zdań na temat orędzia biskupów polskich do bi­
skupów niemieckich sporo powiedziano o politycz­

nym charakterze tego dokumentu. Również poświęcone tej 
sprawie listy nadsyłane do redakcji dotyczą problematyki 
politycznej. Od samego bowiem początku tym wszystkim, 
którzy krytykują orędzie, chodziło nie o religijne treści 
w nim zawarte lecz wyłącznie o poruszone tam problemy 
polityczne.

Episkopat polski, broniąc się przed zarzutami, twierdzi, 
że list do biskupów niemieckich jest zaproszeniem do 
modlitwy w duchu chrześcijańskiego pokoju i że w związ­
ku z tym nie ma on. charakteru dokumentu politycznego. 
Cel głoszenia tego rodzaju interpretacji orędzia jest oczy­
wisty. Episkopat, pragnąc utrzymać swój autorytet w oczach 
wiernych, przedstawia zarzuty wobec orędzia jako atak na 
religię. Twierdzeniom tym utwierzył czytelnik podajacy się 
za „Prawdziwego Polaka”, dając wyraz tym poglądom w 
słowach następujących; „Ci redaktorzy, którzy chcą przez 
siłę odłączyć ludzi wierzących od kościoła, przełamują pol­
ska konstytucją. Przecież jest chyba wolność wyznania”. 
Faktem jest jednak — czego ów „Prawdziwy Polak” wi­
docznie sprawdzić nie chciał — że w żadnym artykule oma­
wiającym orędzie, nie padło ani jedno słowo krytyki pod 
adresem religii.

Episkopat z naciskiem podkreśla fakt, źe biskupi polscy 
rozesłali podobne listy do 56 różnych krajów, przy czym 
uwydatniano w nich jedynie powiązanie Kościoła w Polsce 
z Kościołem w innych krajach. Pragnie w ten sposób stwo­
rzyć wrażenie, źe orędzie do biskupów niemieckich jest tyl­
ko częścią składową wielkiej religijnej kampanii. Jednakże 
argument ten, jak bumerang wraca do swych autorów. 
Przecież nikt nie kwestionuje 55 z tych listów. Uwaga prasy 
światowej i krajowej skupiła się natomiast na jednym tyl­
ko liście — skierowanym do episkopatu niemieckiego. Nie 
jest to przypadkiem, widocznie list ten wyróżnia się zdecy­
dowanie od wszystkich innych. I tak jest w istocie. Nie 
sprawy religijne zainteresowały prasę światową lecz poru­
szone w orędziu problemy polityczne. Nie religijne zapatry­
wania polskich biskupów stały się przedmiotem zaintereso­
wania prasy odwetowców zachodnioniemieckich lecz spra­
wy związane z politycznym uregulowaniem stosunków pol­
sko-niemieckich. Nie dotyczył spraw religijnych taki np. 
komentarz zamieszczony 1 grudnia 1965 r. w „Koelnische 
Rundschau”: „Z orądzia biskupów polskich, być może, da 
się wyczytać, że nie zostało jeszcze wypowiedziane ostatnie 
słowo na temat przyszłej granicy niemiecko-polskiej”. 
Spraw politycznych dotyczyła też np. wypowiedź zamiesz­
czona 20 grudnia w „Neue Rhein-Ruhr Zeitung”:

„Pogląd biskupów polskich w sprawie granicy na Odrze 
i Nysie jest dla Polski nowy i niezwykły. Kłóci sią on nie 
tylko z oficjalną polską historiografią i propagandą lecz 
także z wypowiedziami czołowych przywódców polskiego 
Kościoła z niedawnej przeszłości Ponadto, według listu pa­
sterskiego biskupów polskich z czerwca 1965 r., papież 
Jan XXIII miał nazwać znajdujące sią pod polską admini­
stracją obszary „odzyskanymi po wiekach ziemiami polski­
mi”. W „Orędziu” biskupów polskich nie ma o tym ani 
słowa. Dzisiejszą polską granicę zachodnią biskupi polscy 
określają w swym „Orędziu” jako „drażliwy problem nie­
miecko-polskiego sąsiedztwa”. Brak w „Orędziu” powoły­
wania sią w jakiejkolwiek chociaż formie na racje prawne 
Polski (Rechtsanspruch) do obszarów zachodnich... Nie żą­
dając wyraźnie rezygnacji z niemieckich roszczeń prawnych 
.książęta Kościoła, reprezentującego społeczeństwo w 97 proc, 
katolickie, zwracają się z prośbą o dyskusję, o „serdecz­
ny dialog”. A więc również o dialog na temat spornych 
problemów granicznych, które dziś kładą się cieniem na 
stosunki łączące oba narody. Dla rządu polskiego natomiast 
jakakolwiek dyskusja na temat granic w ogóle nie wcho­
dzi w rachubę, gdyż dla Warszawy są one ostateczne. Mimo 
to, dzięki biskupom zbudowano cienki pomost. Jest to fakt 
zaiste sensacyjny”.

Również prasa katolicka w NRF wyraźnie przyznaje, Źe 
chodzi tu o problemy polityczne. Organ katolickiej diecezji 
w Trewirze stwierdza, że „w danym wypadku politycy 
w ogóle nie mogą postępować tak, jakby w tym dialogu 
chodziło o sprawę czysto religijną, sprawę, którą można 
pod względem religijnym całkowicie oddzielić od spraw in­
nych, a zatem o sprawę, która politycznie nie wiąże”.

Nikt nigdy nie miał i nie ma do biskupów pretensji o to, 
że mówią o religii. Tego rodzaju pretensje byłyby absur­
dem. Dyskusja dotyczy tylko tego, co mówią oni o proble­
mach politycznych. Nie o to przy tym chodzi, że zabierają 
głos w sprawach wchodzących w sferę polityki, o co mają 
do nich pretensje autorzy niektórych listów nadsyłanych 
do redakcji. Mówił niedawno Władysław Gomułka, źe nie 
można biskupom czy innym duchownym — jako obywate­
lom polskim — odbierać prawa do zabierania głosu rów­
nież i w sprawach politycznych. Chodzi wyłącznie o to. żeby 
w swych wypowiedziach byli lojalni wobec państwa i na­
rodu, czego przecież wymaga się od , każdego obywatela. 
Dlaczego by do nich miała być stosowana inna, szczególna 
miarka? Dlaczego mielibyśmy się spokojnie przypatrywać 
temu, że 36 obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wkłada argumenty do ręki rewizjonistom zachodnionie- 
mieckim? W związku z odgłosami, jakie wzbudziło orędzie 
w NRF jest obowiązkiem polskiej opinii publicznej wypo­
wiedzenie się przeciwko pewnym sformułowaniom tego do­
kumentu i zademonstrowanie jedności społeczeństwa, wie­
rzących i niewierzących, w sprawach dotyczących naszego 
bytu narodowego i państwowego.

Liczne wypowiedzi i listy do redakcji — również cyto­
wane dziś obok — świadczą o tym, jak bardzo zmieniła się 
świadomość naszego społeczeństwa. Również ludziom wie­
rzącym nie można dziś łatwo wmówić, że sprawy politycz­
ne są sprawami wyłącznie religijnymi. Inaczej podchodzą 
do słów biskupów, gdy mówią o ewangelii, a inaczej, kiedy 
zabierają głos o polityce. W tym drugim przypadku, jak 
świadczą o tym listy ludzi wierzących, traktuje się człon­
ków episkopatu. jako obywateli mówiących o sprawach nie 
mających, z reli.gią nic wspólnego. A więc jako jednostki 
mogące się mylić, z których zdaniem można polemizować. 
Ich misja duszpasterska dotyczy bowiem nie polityki lecz 
spraw wiary.

A swoją drogą czy nie jest brakiem odwagi chowanie 
się za parawanem religii wówczas, gdy poniosło się poli­
tyczną klęskę? Czy nie byłoby słuszniejsze otwarte przyzna^ 
nie się do błędu? Ale cóż, niektórzy bronią zasady swej 
nieomylności.

LESŁAW TOKARSKI
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Pracownicy poszukiwani

W halach i na lodowiskach
Ostrów przez wiele lat był silnym ośrodkiem Wielkopol­

ski również w boksie. Po okresie niepowodzeń, bokserzy 
Ostrovii, zainaugurowali walki o zakwalifikowanie się do 
II ligi. Start wypadł nadspodziewanie korzystnie. Ostro- 
wiacy'rozgromili drużynę Płomienia z Koszalina 18:0. Mecz 
wywołał w Ostrowie duże zainteresowanie.

Oczekujemy dalszych rów nie pomyślnych startów.
Halowy turniej zielonych ho­

keistów o mistrzostwo okręgu po­
znańskiego zgromadził w hali przy 
ul. Marcelińskiej 7 zespołów. Mi­
strzem został zespół Grunwaldu, 
który nie przegrał żadnego me­
czu. Na drugim miejscu uplaso­
wała się Warta, obie te drużyny 
zapewniły sobie start w fina­
łach mistrzostw Polski, które w 
lutym odbędą się w Łodzi. Na 
dalszych miejscach w turnieju 
znalazły się zespoły: Sparty, Star­
tu, Lecha, Stelli i Polonii.

Kontynuują swoje rozgrywki pił 
karze ręczni. W meczu o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej 
Energetyk z Poznania po bardzo 
wyrównanej i zaciętej walce z 
trudem pokonał ambitnie walczą­
cą Ostrovię 24:23.

W Bytomiu i Wrocławiu odbyły 
Się kolejne turnieje I ligi piłki 
wodnej, po których w tabeli pro­
wadzi Arkonia przed Legią. Po­
lonią i KSZO. Poznańska Olim­
pia przegrała oba mecze ze Slęzą 
1:5 i Śląskiem 5:7.

Po raz 30 spotkali się bokserzy 
juniorzy Gdańska i Berlina (NRD).

Sportowa uczta 
na szklanym ekranie

Mecz na Wybrzeżu wygrali go­
spodarze 15:5.

Tytuł mistrza Polski i zarazem 
trofeum „Srebrną Łyżwę” obro­
niła drużyna dziewcząt i chłop­
ców z elbląskiej Olimpii 748 199 
pkt. przed AKS Augustów 755 999 
pkt. i Legią W-wa 758 133 pkt.

Mistrzem maratonu narciarskie­
go, biegu na 50 km., rozegranego 
w Wiśle na Kubaionce, został Pa­
weł Gorzołka z LKS Wisła — 
pokonując trasę w czasie 3.17,23 
godz. przed S. Stansel SNPTT — 
3.21.43 g.

Mistrzemx Polski w skokach na 
średniej skoczni, które odbyły się 
w Wiśle został J. Przybyła przed 
P. Walą i M. Murzyniakiem. Zwy­
cięzca uzyskał najdłuższy skok — 
80 m.

Na torze olimpijskim w Igls 
koło Innsbruka zakończyły się 
saneczkowe mistrzostwa Europy. 
Drużynowo zwyciężył zespól NRD 
— 93 pkt. przed NRF — 72 pkt., 
Austria — 71 pkt., Polska — 63 
pkt. Dalsze miejsca zajęły druży­
ny: CSRS, Włoch oraz Szwajcarii. 
Nasi reprezentanci wywalczyli 
tylko jeden brązowy medal. Zdo­
była go Ewa Głowaczewska. Wy­
grała Renoth z NRF przed Muel- 
ler z NRD. Dwójka naszych ju­
niorów podzieliła się 6—7 miej­
scem z Austriakami.

Przebywająca w Południowej 
Ameryce piłkarska reprezentacja 
ZSRR spotkała się w Sao Paulo z 
zespołem Palmeiras. Zwyciężyli 
gospodarze 1:3.

W wielkich międzynarodowych 
zawodach narciarskich o Grand 
Prix St. Gervais wygrała repre­
zentantka Francji M. Goitschel. 
Polki zajęły następujące miejsca: 
24 Bugajska, 26 Pustówka i 28 
Majerczyk. _

Piłkarze ręczni NRD pokonali 
w Rostocku reprezentację Fin­
landii 27:9 i zakwalifikowali się 
do finałów mistrzostw świata.

Podczas zawodów narciarskich 
w Oberwiesenthal w slalomie spe­
cjalnym dla chłopców wygrał Kor- 
din Austria. Adam Klimek Pol­
ska zajął 8 miejsce.

Bardzo dobry wynik na dystan­
sie 2 mil osięgnął podczas mi­
tyngu w Portiand Amerykanin 
Bob Day. Uzyskał on czas 8.33.0 
zaledwie o 2.2 sek. gorzej od 
dotychczasowego nieoficjalnego ha 
iowego rekordu świata, należące­
go do Beatty’ego (USA).

M/ naszym 
obiektywie

MODEL ŻEŃSKI potrzebny. Zgłoszenia: Państwowa 
Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych, Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 29, pokój 212. K248
Instytut Przemysłu Zielarskiego — Poznań, ul. Li­
belta 27 — przyjmie na etat ASYSTENTA CHEMIKA 
— z wykształceniem politechnicznym — specjalność 
aparatura chemiczna. K169
Stowarzyszenie Plantatorów Przetwórczych Roślin 
Okopowych „Poznań”, ul. Palacza 134, barak 4 — 
zatrudni natychmiast:

INSPEKTORÓW AGROTECHNICZNYCH na po­
wiat Słupca — Jarocin — Środa. Praca wyłącz­
nie terenowa.

Wymagane wykształcenie wyższe, lub średnie rol­
nicze z praktyką. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w biurze Stowarzyszenia. 15638g
Dyrekcja VI Liceum Ogólnokształcącego im. I. J. 
Paderewskiego w Poznaniu, ul. T. Kościuszki 17a — 
poszukuje WOŹNEGO na cały etat.

Do dyspozycji obszerne mieszkanie służbowe, do­
stępne na drodze wymiany (może być mniejsze, ale 
samodzielne). Oferty pisemne należy kierować pod 
adresem szkoły. 15629g
Kierownictwo Szkoły Podstawowej nr 82 w Poznaniu 
przy ul. Kościuszki 10 — zatrudni zaraz PALACZA 
C. O. i WOŹNEGO (mąż może być palaczem, żona 
woźną). Warunek, mieszkanie do zamiany. 15612g
KIEROWNICZKĘ SEKCJI FINANSOWEJ — zatrud­
nią zaraz Miejskie Pralnie i Farbiarnie - Poznań, 
ul. Starołęcka 34/36.

Dowóz do pracy autobusem firmowym. K415
Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska w Poznaniu, 
ulica Warszawska 6 — zatrudni zaraz: 
— KIEROWNIKA ROZLEWNI MIODU PITNEGO. 
Wykształcenie wyższe wzgl. średnie technolog, 
spożywcz., specjalność produkcja win.

Zgłoszenia przyjmuje Dz. Kadr Poznań, ul. War­
szawska 6, w godz. od 8 do 15. K358

Poznańskie Zalcłady Remontowo - Budowlane Prze­
mysłu Ceramiki Budowlanej w Poznaniu, ul. Miel- 
zvńskiego 27/29 — przyjmą zaraz:

— GŁ. KSIĘGOWEGO.
Wymagane kwalifikacje: zgodnie z taryfikatorem 
kwalifikacyjnym prac, umysłowych, zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach budowlanych.
Warunki płacy do omówienia na miejscu. K386
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9” Poznań, ul. Swiętosławska 12 — 
zatrudni zaraz:
— INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW BUD. — na stano­

wiska kierowników robót w terenie,
— INŻYNIERÓW — do pracy w Zarządzie Przed­

siębiorstwa,
— EKONOMISTÓW — do Działu Ekonomicznego, 
— EKONOMISTĘ d/s ZAOPATRZENIA.
Wynagrodzenie w,'g układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje — 
Samodzielna Sekcja Kadr. K655

Sprzedam nową suknię 
ślubną. Dzierżyńskiego 
168a m. 2. 15274g
Sprzedam fortepian do 
ćwiczeń — cena 2.500,— 
zl. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
15281g.  
Sprzedam piec c. o. ,,Ca- 
mino” 2 m, mało używa­
ny. Sadowa 16 m. I, od 
godz. 16. 15282g
Sprzedam wóz gospodar­
czy — platformę. Poznań 
— Antoninek, Bałtycka 4. 
_____________________ 15283g 
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Dubied 8—90; me 
ble: stołowy orzech, sy­
pialnię czeczot — nowo­
czesne. Findera 65 m. 1. 

15306g

Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia, łazienka, 
na takie samo dwupoko- 
jewe. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15491m.

Polska telewizja w lutym i mar 
eu przeprowadzi szereg cieka­
wych transmisji z imprez sporto­
wych.

W dniach 2—6 lutego zwolenni­
cy jazdy figurowe! na lodzie ob­
serwować beda walkę o tytuły 
mistrzów Europy w Bratysławie. 
(5 transmisji).

12—13 lutego oglądać będziemy 
dwa reportaże z saneczkarskich 
mistrzostw świata. Następna im­
preza która zobaczymy, beda mi­
strzostwa świata w narciarstwie 
klasycznym w Norwegii — 19. II 
konkurs skoków. 20 II — bieg na 
15 km oraz 27 II. otwarty konkurs 
skoków. Dla entuziastów łyżwiar 
stwa figurowego w dniach 24 lu­
tego — 2 marca Telewizja nada 
5 transmisji z mistrzostw świata 
w Davos.

Marzec bedzie obfitował w tran 
smisie hokejowe. Program trans­
misji z mistrzostw świata przed­
stawia sie nastenujaco:

3. HI. — Kanada — USA 3 ter­
cje; 5. III — Szwecja — NRD 3 
tercje: 6. III. — Polska — CSRS 
3 tercje: 9 III. — Polska — NRD 
całv mecz: 10. III. — Kanada — 
CSRS 2 i 3 tercja: 10 III. — ZSRR 
— Szwecja 2 i 3 tercja; 11. III. — 
ZSRR — Kanada całv mecz; 12. 
III. — Polska — USA 2 i 3 tercja: 
13 III. — Kanada — Szwecja 2 i 3 
tercja: CSRS — ZSRR 2 i 3 tercja 
oraz zakończenie mistrzostw.

Polska telewizja pertraktuje 
jeszcze o uzyskanie prawa do 
transmitowania 11 marca meczu 
Polska — Finlandia. który nie 
znajduje się w planie transmisji.

(za)

dalekopisemj

Dyrekcja Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego im. 
B. Krysiewicza w Poznaniu, ul. Józefa 7/8 — zaan­
gażuje natychmiast:
— 1 INSTRUMENTARIUSZKĘ. na stanowisko Oddzia 

łowej Bloku Operacyjnego — wymagany co naj­
mniej 5-letni staż pracy w zawodzie, oraz śred­
nie wykształcenie;

— 1 INSTRUMENTARIUSZKĘ na Salę Operacyjną.
Mieszkania w hotelu pielęgniarskim zanewnia się.

15166g

Samochody

Praca Kupno

PORAŻKI PING-PONGISTOW
W Pradze rozpoczęły się mię­

dzynarodowe mistrzostwa Czecho 
Słowacji w tenisie stołowym. Na 
starcie stanęli zawodnicy 15 kra­
jów.

Nasi reprezentanci ponieśli po­
rażki już w pierwszych spotka­
niach. Reprezentacja mężczyzn 
przegrała z NRF — 0:3. Kobiety 
natomiast zostały pokonane przez 
Jugosławię — 2:3.

BILETY JUZ SPRZEDANE
4 lutego rozegrany zostanie w 

Dublinie międzypaństwowy mecz 
bokserski o Puchar Młodzieżowy 
pomiędzy reprezentacjami Irlan­
dii i Polski. Polacy staną na rin­
gu w następującym składzie: 
Czempik, Gałązka, Dąbrowski 
Grzegorzewski, Jarosz, Ciuka, Łu­
kasz, Załomski, Wypych i Janko- 
wiak. Wszystkie bilety na mecz 
z Polską w liczbie 2400 (tyle mo­
że pomieścić hala) — zostały już 
sprzedane.
BOBSLEJOWE MISTRZOSTWA 

ŚWIATA
W Cortina d’Ampezzo zakończy 

ły się bobslejowe mistrzostwa 
świata w konkurencji dwójek. 
Wielki sukces odnieśli reprezen­
tanci Włoch, zajmując dwa pierw 
sze miejsca. Tytuł mistrzowski wy 
walczyła para Monti i Siorpaes — 
5.07,52 przed załogą Gaspari i Ca 
vallini — 5.10.09. Na trzecim miej 
scu uplasowali się Anglicy Nash 
i Dixon — 6.12,57. (za)

Hokeiści ligi niezrzeszonych w 
dalszym ciągu kontynuuia swo- 
ie mistrzowskie rozgrywki, cie­
szące sie niesłabnącym zainte­
resowaniem sportowej publicz­
ności. Na zdjęciu fragment z 
meczu pomiędzy Torpozem I 
i Debcem II, zakończony wygra­
na pierwszych 2:0. W pozosta­
łych meczach Sokół z Mosiny 
pokonał Iskrę, z Krzesin 13:3, 
Błyskawice z Junikowa zwycię­
żyły Czarnych z Golecina 8:2- 
Nanrzód I rozgromił Torooz II 
18:0. Na mecz o mistrzostwo 
ligi terytorialnej nie stawiła sie 
w Poznaniu drużyna Płomienia z 
Jabłonowa. Cybina otrzymała 

punkty w.o.

Potrzebny uczeń piekar­
ski. Poznań, Mylna 15.

15703g
Potrzebna pomoc domo­
wa, chętnie z prowincji. 
Kościelna 22 m. 2. 15393g
Potrzebna młodsza po­
moc domowa, Wawrzyna 
1 m. 3 (Winogrady).

______________ _____ 1580Ig
Murarz przyjmie pracę 
oraz stawia piece w 
pralni. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15898g.
Bieliźniarka — specjal­
ność biustonosze, potrze­
bna. A. Kalinowska Po­
znań, Stary Rynek 50 m. 
3.15228g 
Stolarza przyjmę. Stolar­
nia. Jeżycka 24. 15259g
Ucznia w zawodzie ślu­
sarsko - mechanicznym — 
orzyjme. Poznań — Je­
życe, Dobra 36. 15266g
Zdunów i uczniów, przyj 
mę. Poznań, Mylna 11 
m. 6._______ 15270g
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń , Grunwaldzka 
19 dla 15280g.
Administrator poszukuje 
osoby do mycia 3 klatek 
schodowych. Zgłoszenia 
od godz. 9—11. Garstecki, 
Prądzyńskiego 14 m. 8.

____ ___________15210g
Dozorstw’o przyjmę, wa­
runek mieszkanie. Tauh- 
mann, Poznań, Żurawia 
11 m. 8. 932p

Ligi wojewódzkie koszykarzy

Lekkoatleci poznańskich klubów 
regularnie i pilnie trenują w 
sali, a także na zaśnieżonych te­
renach. Na zdieciu fragment z

Górnik Konin — Warta Pozn. 59:55 
Rawicki KKS — Victoria Jar. 87:48 
Polonia Leszno — Olimpia P. 68:88 
Ostrovia — Lech II Poznań 81:83 
AZS Poznań — Stal Ostrów 74:44 

TABELA

7. Warta 11 14 647:704
8. Polonia Leszno 11 14 620:761
9. Victoria Jarocin 11 14 668:889

10. $tal Ostrów 11 13 604:701

LIGA WOJEWÓDZKA KOBIET

1. Olimpia 11 21 901:656
2. AZS 11 21 846:537
3. Lech H 11 17 656:660
4. Ostrovia 11 17 742:749
5. Rawicki KKS 10 16 630:616
6. Górnik Konin 10 15 587:618

Brawo młodzi 
zapaśnicy 

Wielkopolski
Mistrzostwa Polski w zapasach 

odbyły się jednocześnie w stylu 
wolnym i klasycznym, każdy tur­
niej w innym mieście. Juniorzy, 
■walczący w stylu wolnym, zgro­
madzili się w Łodzi. Na starcie 
stanęło 144 zawodników z całego 
kraju. Doskonale spisali się re­
prezentanci okręgu poznańskiego, 
zajmując w konkurencji okręgo­
wej z 30 pkt. pierwsze miejsce, 
przed Łodzią — 26,5 pkt.. War­
szawą województwem — 26 pkt., 
Katowicami — 21 pkt. i Łodzią — 
województwem — 20 pkt. W kon­
kurencji klubowej zwyciężyła Po 
snania — 23,5 pkt., przed Sul- 
mirczykiem — 23 pkt. i LZS z 
Ołtarzewa i ŁKS.

Reprezentanci Wielkopolski zdo 
byli tylko jeden tytuł mistrza 
Polski, lecz kilka drugich i dal­
szych miejsc. Naszym młodym za 
paśnikom oraz ich trenerom gra­
tulujemy z racji pięknego suk­
cesu.

Niestety, w stylu klasycznym, 
który to turniej odbył się w Je­
leniej Górze, nie znalazł sie Po­
znań wśród najlepszych, W punk 
tacji klubów wygrał Pafawag. a 
w punktacji okręgowej — Kato­
wice, przed Wrocławiem.

Energetyk — Olimpia II 68:48
Górnik Konin — Gwardia Piła 39:38
Lech II — Rawicki KKS 
Włókniarz Kai. — AZS P-ń

100:46
43:96

T A B E L A
1. AZS 11 22 982:493
2. Energetyk 1 19 721:495
3. Lech II 11 19 692:496
4. Olitnpia II 11 18 633:542
5. Gwardia Piła 11 15 609:759
6. Górnik Konin 11 15 478:515
7. Włókniarz Kalisz 11 12 448:897
8. Rawicki KKS 11 12 447:813

zaprawy zawodników Wartv 
która prowadzi trener Dułkie-

Już niewiele czasu pozostało 
piłkarzom do inauguracji sezo­
nu wiosennego. Trening kondy- 
cvinv jest nieodzowny przed 
ciężkimi ooiedvnkami. Na Sta­
dionie im. 22 Lipca trenują za­
wodnicy Warty ood okiem tre­

nera Godka.

G«doa trenerów i instruktorów piłki nożnei oraz ich pomocni­
ków regularnie odbvwa swoie szkolenia w Ośrodku Sportowym 
-w Poznaniu orzv ul. Chwiałkowskieao. Oto uczestnicy kursu.

w czasie przerwy pozuia fotoreporterowi ..Głosu". Hol
Fot. (4) K. Przychodzki

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
u’. Kościuszki nr 57, or­
ganizuje kurs dla pala­
czy kotłowych i central­
nego ogrzewania. Kurs 
rozpocznie się dnia 7 lu­
tego br. o godz. 16 w 
gmachu Zakładu. Zainte­
resowane instytucje pro­
simy o kierowanie zgło­
szeń pisemnie lub telefo­
nicznie do Zakładu — nr 
tel. 548-47. K458
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 15728g
Maszynopisania uczę (ko 
repetycje). Marcinkow­
skiego 26 m. 26, drugie 
podwórze, pierwsze pię­
tro. 15177g
Ucznia przyjmę — Zakład 
Instalacyjny C. O. Po­
znań, ul. Różana 14. 
_________   15202g 
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, telefon 
512-31, wewn. 316.__ 15957g
Studentka udzieli lekcji 
matematyki i chemii. Te­
lefon 513-64, przed połud- 
niem.15238g 
Udzielę korepetycji z za­
kresu szkoły podstawo­
wej i średniej. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15296g.
Polonista udzieli korepe­
tycji dorosłym i starszej 
młodzieży. Poznań — ul. 
Działowa 6 m. 7 (naroż­
nik pl. Wielkopolskiego), 
tel. 516-88. Przyjmuje się 
także zgłoszenia na je­
żyk niemiecki. 15071g 
Profesor liceum udzieli 
lekcji matematyki. Tele­
fon 642-76, godz. 11.30—12. 
________ ____ 15156g 
— II półrocze 1965 '66 — 
„Lingwista” Specj. Spół­
dzielnia Pracy Nauczy­
cieli Języków Obcych, Li 
belta 34, Działowa 6 m. 
7. Zapisy: poniedziałki, 
środy, piątki. 15—17. Frań 
cuski, angielski, rosyj­
ski, niemiecki dla doro­
słych i młodzieży — po- 
ezatkniacych i zaawan­
sowanych — grupy 15 - o- 
sobowe — metodą bezno 
średnią albo zaoczną. 
Czvnne Studiurń Niedziel 
n« — godz. 9-1d. Kursv 
tlla maturzystów ki Ni 
i absolwentów. 15069g

Kupię „Junaka” do re­
montu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14980g.
Motocykl „MZ" względ­
nie „Jawę” okazyjnie ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15043g.____________________  
Kupię duże lustro krysz­
tałowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 15068g.
Kupię opony 17X5,50. Po 
biedziska, ul. Zielona 14. 
_____________________ 15164g 
Kupie ciągnik Ursus Ze- 
ter 25, nowe typy Stayer 
Major. Janota. Zabłocie 
24, p-ta Strumień.
____________ ___ 15252g 
Odkupię subskrypcję En- 
cyklooedii Powszechnej 
z wydanymi tomami. War 
szawska 79 m. 11.
_________ ___________ 15307g 
Urządzenie fryzjerskiego 
gabinetu damskiego ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15346g.

„Moskwicz 407”, stan ide 
alny, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15102g
Skodę 1201 Combi, sprze­
dam. Ul. Katowicka 177. 
_____________________ 15184g 
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Mikrus (20^000,— 
zł), w bardzo dobrym sta 
nie. Wiadomość: Poznań, 
ul. Solna 25 m. 13 — do 
godz. 15.____________ 15214g
Syrenę, P-70, Fiata 600 — 
kupię. Oferty Biuro ©- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15277g.
Opony do Trabanta — 
Syreny — Fiata, Opla — 
Moskwicza — Wartburga 
— Skody — Mercedesa — 
protektoruje — Warsztat 
Wulkanizacyjny Poznań, 
Kiaszewskiego 26.
_____________________ 15288g
Sprzedam samochód „Sko 
da 1101” w dobrym sta­
nie, 18.000,— zł. Plac Wiel 
kępolski 7/8 m. 9, telefon 
503-44.   15295g
Samochód „Syrena” ta­
nio snrzedam. Osowa 
Sień 65, pow. Wschowa. 
__________  934p 
Samochód „Skoda 1000” 
kunie. Oferty z cena: Jó­
zefiak, Gorzów Wlkn., 
Stara 2, tel. 43-52.___ 938p

LoKale

Maszynę trykotarską — 
szwajcarską, nową, dwu­
płytową sprzedam wzgl. 
przystąpię do współpra­
cy. Tel. 654-16. 16007g
Rewerendy oraz płaszcze 
zagraniczne dla księdza 
na niską figurę sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16008g.
Polecam sadzonki pomi­
dorów „Potentat” odbiór 
natychmiastowy. Kowa­
lik, Leszno, Reja 50. 
_______________  1332p 
Sprzedam nową elektrycz 
ną maszynkę do podno­
szenia oczek. Wiadomość: 
Telefon 465-16, po godzi- 
nie 16. 15554g 
Sprzedam szafę kuchen­
ną, piec gazowy. Poznań, 
u1. Dąbrówki 1/2 (Wilda).

_________________ 16035g
Gabinet (mahoniowy, stan 
idealny), witrynę (Desa)' 
oszkloną — grusza, stolik 
mahoniowy, wersalkę 
jednoosobowa, meble ku­
chenne i obrazy sprze­
dam. Zgłoszenia w po­
niedziałek godz. 12—14. 
Poznań, Matejki 33a.
_____________________ 15967g
Sprzedam fortepian 
(skrzydło) w dobrym sta­
nie — 1.500 zł. Telefon 
558-36. 15994g
Samochód „Syrena 103” i 
pół po małym przebiegu, 
garażem i miejscem przy 
ul. Poznańskiej z powo­
du choroby korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15956g.
Sprzedam motor Junak 
1963 r. Musiał. Poznań, 
Długosza 15 m. 2, po go­
dzinie 15. 15125g
Sprzedam futro karakuły 
czarne,, kozy czarne, li­
sa srebrnego. Tel. 613-01. 
____________  15161g 
Sprzedam blachę — taś­
mę 0,3 szer. 31. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15191g.
Okazyjnie sprzedam fu­
tro łapki karakułowe, jak 
nowe. Grzywaczewska — 
Rutkowskiego 32 m. 2. 
_____________________ 15201g 
Maszynę krawiecką (Sin­
ger) z\ silnikiem elektry­
cznym 4.5Q0 zł, akordeon 
120 basowy „Weltmeister” 
6.500,— zł, sprzedam. Te­
lefon 558-36._________ 15242g
2 maszyn^ do szycia dam 
skie, kryte Singeća, ta­
nio sprzedam. Kraszew­
skiego 13 m. 7. 15257g
Wózek głęboki nowocze­
sny — sprzedam. Poznań 
— Dębiec, ul. Jaworowa 
68 m. 8, po godz. 18.

15297g

Zwalniam na 3 lata mie­
szkanie w Poznaniu (po­
kój z kuchnią). Telefon 
712-79, po południu.
________________1551 Om 
Rzemiosło poszukuje lo­
kalu od 50 do 100 m2 na 
ruchliwej ulicy od fron­
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Poznań, Grunwaldz 
ka 19 dla 15586g.
Miody fotoreporter po­
szukuje pokoju (chętnie 
w śródmieściu). Telefon 
424-55, godz. 17—19.
___________________ I5615m 
Mieszkanie samodzielne, 
słoneczne, dwa pokoje z 
kuchnią, c. o., z przyna- 
leznościami, zamienię na 
większe. Oferty Biuro O- 
płoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 15542m.

Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Górczyn, Go­
styńska 56. 16058g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Wiadomość: Gwar 
dii Ludowej 59 m. 10. 
________________ 15057g 
Mieszkanie samodzielne 
2 - pokojowe z przynależ 
nościami (nowe budowni 
ctwo) w Gliwicach, za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 15076g._______________ _ 
Toruń!. Dwa pokoje, ku­
chnią, łazienką, c. o., sa­
modzielne, bloki — za­
mienię na podobne lub 
stare budownictwo w Po 
znaniu. Wanda Perzyna, 
Toruń, Poczta 1, poste 
restante. ___939p
Słubice! Mieszkanie kom 
fortowe 2 pokoje, zamie­
nię na mniejsze w Pozna 
niu lub pobliska miejsco 
wość. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14927K.
Asystentka wyższej uczel 
ni poszukuje samodziel- 

I nego pokoju, najchętniej 
w centrum. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 15247g._______  
Bydgoszcz! Duże — po- 
koj. kuchnia, nowe bu­
downictwo — zamienię na 
podobne lub większe w 
Poznaniu. Informacja: —

i Poznań, Rolna 36 m. 4. 
______________ 15291g 
Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Zapłacę z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
15285g.___________________ 
Pokój z kuchnią we wil­
li, zamienię na dwa po­
koje z kuchnią. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15458m.
Przyjmę uczennice na po 
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15460m. \ ____________
Małżeństwo bezdzietne — 
(członkowie spółdzielni), 
poszukuje pokoju nieume 
blowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15473m.
Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń — Grun­
waldzka 19 dla 15475m.
Pracująca pani poszuku­
je nokolu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15476m.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienka, partero­
we. na pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
1548?m.____________________ 
Kupię mieszkanie wyłą­
czone !edno lub dwupo- 
kniowe. kuchnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15490m.

Dozorca, do czasu uzy­
skania mieszkania służbo 
wego poszukuje pokoju 
w pobliżu Rynku Jeżyc­
kiego (opłata za trzy mie 
siące z góry). Oferty Biu 
10 Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15563m.
Pracująca poszukuje po­
koju jedno lub dwuoso­
bowego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15566g.

Gospodarstwo 5-hektaro- 
we sprzedam. Wiadomość 
Bojków, Mickiewicza 40, 
Antoni Sąsiadek. K278
Okazyjnie sprzedam dom 
mieszkalny z zabudowa­
niem gospodarczym, 1 ha. 
Stanisława Kycia, Dębni­
ca, poczta Przygodzice, 
pcw. Ostrów Wlkp.
_____________________ 15533g
Sprzedam domek blisko 
tramwaju — 120 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń —' 
Grunwaldzka 19 dla 14935g
Kupię dom jednorodzin­
ny lub działkę pod bu­
dowę, uzbrojoną, zadrze­
wioną, przy tramwaju. 
Zgłoszenia: Dykiert, Wła 
wie, poczta Jerka, pow. 
Kościan. 15058g-
Sprzedam korzystnie do­
mek, ogród, wolne miesz 
kanie oraz 1,8 ha grun­
tu z łąką. Dojazd auto­
busem. Trasa Poznań — 
Kutno. Adres: A. Macie­
jewska, Nekla, pow. Wrze 
śnia. 15063g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha, ziemia pszen 
no-buraczana, zelektryfi­
kowane, masywne zabu­
dowania w dobrym po­
łożeniu, z inwentarzem 
lub bez. Cena do uzgod­
nienia. Oferty Biuro O- 
płoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 15088g.
Kupię parcelę na Grun­
waldzie pod budowę dom 
ku bliźniaczego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15126g.
Kupię domek. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15128g.
Sprzedam grunt 2 ha, o- 
kolica Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15144g.
Sprzedam gospodarstwo 
16 ha, zelektryfikowane. 
Budynki dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 1520Qg.
Sprzedam parcelę budo­
wlana 2.000 m!, z małym 
dymkiem (Szczepanko­
wie). Mieszkanie na za­
mianę w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 15213g.
Dom - willa 5 mieszka­
niowa, ogród owocowy 
(Poznań - Winogrady), 
wolne mieszkanie 2 poko 
jowe, kuchnia, łazienka, 
korzystnie sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15217g.______  _____ _
Puszczykówko! Kupie » 
gród — parcelę z dom- 
kiem letnim. Oferty Biu 
rc Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15226g.
Sprzedam dom czynszo­
wy z wolnym 3-pnko!o- 
wym mieszkaniem kom­
fortowym. Oferty 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d’a 15236g.
Ostrów Wlkp., ul. Od.0* 
lanowska, sprzedam dział 
ke budowlaną 49 arów. 
Wiadomość: Jan Dwor- 
nik, Topola Mała 151.15245g

Sprzedam tanio 1 ba 25 
arów zadrzewione or^ 
dom mieszkalny, ziemia 
pszenno - buraczana. A- 
dres wskaże Biuro OPi°' 
szeń. Grunwaldzka 19 dia 
15?61g.
Sprzedam dom dwuro­
dzinny, wyłączonv poa 
Wrocławiem (autobus 
miejski), wygody, o^oa. 
garaż, zabudowania e 
podarcze. Oferty ‘ _ 
Prasa, Wrocław, 
le 62. K35J



TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW
Stacja Obsługi nr 55
Poznań, ul. Tatrzańska 1/5 (Wola)

Zawiadamia P. T. użytkowników samochodów osobowych, że 
Z DNIEM 7 LUTEGO 1966 ROKU URUCHAMIA 
DRUGĄ ZMIANĘ W ZAKRESIE USŁUG — 
KONSERWACYJNYCH I PRZEGLĄDÓW GWA­
RANCYJNYCH SAMOCHODÓW OSOBOWYCH.

Przyjmowanie samochodów do wyżej wym. usług będzie 
odbywało się

w godzinach od 6.30 do 20.00
w soboty od 6.30 do 16.30

Ponadto zawiadamia się P. T. użytków”*’ków, że
DZIAŁ NAPRAW DYSPONUJE LUZAMI 
w zakresie napraw bieżących i wymiar silników 
samochodów „Warszawa” i pochodnych.

Przyjmowanie samochodów do napraw odbywa się
godzinach od 7.00 do 1.1.00
soboty

W 
w

Obsługi i

24 stycznia zgubiono ze­
garek damski z branso­
letą „Tissot” na trasie 
Głogowska — Rataje. Zna

od 7.00 do 10.00

naprawy wykonują fachowcy przeszkoleni 
wytwórniach krajowych i zagranicznych.

DYREKCJA TOS
K625

lazca 
zwrot 
niem.
znań - Rataje.

proszony jest o 
za wynagrodze- 
M. Iwańska. Po-

Posiadam lokale do róż­
nej produkcji, 2 km od 
granicy Poznania. oraz 
posiadam samochód do 
dyspozycji. Oczekuje pro 
pozycii. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 15863g.

Parasole — naprawa. Ry 
baki 9. 15141 g
Ekspresowo naprawiam 
elektryczne maszynki do 
golenia, sprzęt domowy, 
również przewijam silni­
ki. Poznań - Winogrady

Sremska 3
16078g

Różne

Pierzyny, poduszki, spo- 
dv kołdry — przerabia, 
naprawia, nowe wykonu 
je. pierze, czyści, odświe 
ża spulchnia, uzupełnia 
nowym pierzem — „Em- 
kap” Poznań. Szkolna 5. 

15115?

31 m. 2. 15153g

Matrymonialne

Garaż blaszany, usytuo­
wany w śródmieściu. — 
sprzedam. Tel. 584-621.

15039g

Solidnie, tanio, wykonu­
ję prace tanicerskie — na 
miejscu oraz prowincji 
Adres wskaże Biuro O- 
głc.szeń. Grunwaldzka 19 
dla 15139g.

Przystąpię z gotówka do 
przedsiębiorstwa — jako 
wspólnik lub udziało- 
łowiec. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
d'a 15145g.
< yklinowanie parkietów 
Szlifowanie) wykonuję. 
Czerwonej Armii 28 m. 7.
od godz. 16. 154192

Dnia 29 stycznia 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany maż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 55. śp.

Franciszek Kowalczyk
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 1 lu- 

.tęgo br. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

16116g

W dniu 29 stycznia 1966 r. zmarł po długo­
trwałej chorobie, przeżywszy lat 65

Michał Kawka
emerytowany nauczyciel, sekr. Żarz. Oddz. ZNP.

W Zmarłym straciliśmy skromnego ! praco­
witego człowieka, serdecznego kolegę i ofiar­
nego pedagoga.

Pogrzeb odbędzie się 1 lutego 1966 r. o go­
dzinie 16 z kaplicv cmentarnej w Szamotułach.

ZARZĄD ODDZIAŁU ZNP
Szamotuły

16138g

t
Dnia 29 stycznia 1966 r. zasnęła w Bogu, mola 

kochana żona, naldroższa mama, siostra, teś­
ciowa i babcia, śp.

Józefa Kubiak
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 1 lu­
tego br. o godz. 15.30 na cmentarzu na Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Winklera 7. 16079g

Dnia 30 stycznia 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana matka, droga babcia, pra­
babcia, teściowa, siostra i bratowa, przeżywszy 
lat 88, śp.

Fiorentyna Środka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lutego 

br. o godz. 13 na cmentarzu przy ul. Ęlusz-
czowej.

W głębokim
R O

smutku pogrążona 
DŻINA

16118g

Dnia 30 stycznia 1966 r. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona 1 nasza 
ukochana matka, przeżywszy lat 50, śp.

Marta Bączkowska
I-voto Szymkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lutego 
1966 r. o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
3 lutego br. o godz. 7 w kościele św. Anny 
W Poznaniu, 

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

MAŻ. CÓRKA i SYN
Pn?nań. Rvnek Łazarski 7 m. 3.

Grunwaldzka 15.

16102?

Pragniesz .^częśliwego 
małżeństwa? Napisz: — 
,.Venus”, Koszalin. Ko­
lejowa 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy. K161
Rzemieślnik, przystojny, 
wysoki lat 29 (otwderaja­
cy warsztat), pragnie za­
poznać odpowiednia pa­
nią w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
15135g.

wiosenny turnus kursów
przysposobienia i doskonalenia zawodowego.

do uzgodnienia.

telefon nr 472-11, 12.

Oferty ustne lub na piśmie należy zgłaszać do 
Rejonu P. L. „Las” w Poznaniu, ul. Garbary 72, 
nr tel. 562-97, względnie do Zarządu Przedsię­
biorstwa, ul. Słowackiego nr 13, pokój nr 12,

Cena płacona od sztuki

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU, ul. Kościuszki nr 57

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS”

POSZUKUJE
na terenie miasta 1 pow. poznańskiego

W LUTYM do wygrania

Przetargi
Dnia 29. I. 1966 r. zmarł

8.200.000 zl
• Zebrania informacyjne dla kandydatów na 

kursy przygotowujące do egzaminu na tytuł 
robotnika wykwalifikowanego, czeladnika 
i mistrza odbędą się we wtorek, dnia 1 lu­
tego br. od godziny 16—19.30 w odstępach 
półgodzinnych.

• Zebranie informacyjne dla kandydatek na 
kursy kroju i szycia odbędzie się we wto­
rek, dnia 1 lutego br. o godz. 18.30, a dla 
kandydatów na kursy kreśleń technicznych, 
mechanicznych i budowlanych — w środę, 
dnia 2 lutego br. o godzinie 16.

Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zapisy 
na kursy. Informacji udziela sekretariat Za­
kładu, Poznań, ulica Kościuszki 57 — w godz. 
od 8—20, wzgl. telefonicznie pod nr 548-47. K522

kontrahentów
do usługowego suszenia skór zajęczych 
i króliczych, dolegającego na przyj­
mowaniu w ustalonych terminach do 
suszenia dostarczanych transportem 
Przedsiębiorstwa „Las” w/w skór.

K429

SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, ul. Kantaka 16

K437

Pani, lat 59, zdolna do u- 
czuć i przyjaźni pozna 
kulturalnego, inteligent­
nego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 15488g.

Kawaler lat 28 z miesz­
kaniem, pozna pannę mi 
łą, do lat 30. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15136g.

w Krajowej Loterii Pieniężnej
Warto spróbować szczęścia!

K645

Spółdzielnia Inwalidów
„WIOSNA LUD0W“

we WRZEŚNI — plac 1 Maja 6

zawiadamia wszystkich odbiorców i dostawców
ie z dniem 7 stycznia 1966 roku

przenios*a swoje biura 
i zakłady produkcyjne 

do nowo wybudowanego obiektu

we Wrześni przy ulicy Przemysłowej nr 1
telefon centrala 451 Prezes 755

Spółdzielnia produkuje i oferuje
Urządzenia odblaskowe do pojazdów drogowych
zgodnych z PN 65-8/83100 wszystkie typy.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo, Poznań, Li­
belta 29, zaprasza na Bal 
Samotnych, który odbę­
dzie się 6 lutego 1966 r. 
w restauracji „Magnolia”, 
Głogowska 40. Bilety do 
nabycia wyłącznie w Biu 
rze Matrymonialnym — 
codziennie w godz. od 
15—19. 16123g

Dnia 30 stycznia 1966 r. zasnął w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 86, ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

SZYMON MICHALAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lutego, 
br. o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie, o czym zawiadamia

ZONA z DZIEĆMI
Poznań, ul. Głogowska 75 m. 14. 16148g

Panna lat 42, przystojna 
z wyższym wykształce­
niem, na stanowisku — 
pozna pana kulturalnego 
z wyższym wykształce­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
I5197g.
Panna na stanowisku z 
mieszkaniem pozna pana 
z wykształceniem w wie­
ku do lat 56. Wdowiec 
mile widziany. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu 
to Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 15229g.
Wdowa lat 55. posiadają­
ca gotówkę, mieszkanie 
w okolicy Poznania po­
zna pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
eloszeń, Grunwaldzka 19 
di a 15430g.

W dniu 30 stycznia 1966 
zmarła po krótkich lecz 
onatrzona Sakramentami
śp.

r., przeżywszy, lat 37, 
ciężkich cierpieniach, 
św., moja droga żona,

Z GIEZKOW

Ryszarda Sarniewlcz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lutego 

br. o godz. 11.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

O tym zawiadamia w smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

16151g

Dnia 31. I. 196b r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

Katarzyna Bączkowska
x domu Szymkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2. II. 1966 
roku o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Dąbrowskiego 88, 
Łódź. Szczecin. 16115g

Dnia 29 stycznia 1966 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszego Składu Handlowego nr 8 w Po­
znaniu

Michał Kaczmarek
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego 1 nie­

strudzonego współpracownika.
Przez swoją ofiarną i sumienną pracę za­

skarbił sobie nasze uznanie.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lutego 1966 roku 
o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
BIURA ZBYTU DREWNA W POZNANIU 

18128g

Dnia 29 stycznia 1966 r. zgasł jasny promyk 
naszego życia: ukochany mąż, papcio, brat 
i dziadek, śp.

Stanisław Błaszczyk
mgr farm. — jeniec oflagów.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lutego br. o go­
dzinie 15.30 z kościoła parafialnego na cmen­
tarz w Rawiczu,

o czym zawiadamia Przyjaciół 1 Znajomych
OSIEROCONA RODZINA 

Rawicz, Rynek 33.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
z 16086g -

Wyroby wtryskowe z termoplastów do 160 g. 
polistyrenu
polietylenu nisko i x wysokociśnieniowego 
polipropylenu
poliwęglanu
poliamidu (stylon, polikaproamid, tarlon)

Opakowania z tworzyw sztucznych 
wtryskowe z w/w tworzyw, 
z folii PCW (worki odzieżowe, opakowania far­
maceutyczne).

IV. Wyroby elektrotechniczne,
—- cewki słuchawkowe, cewki silnikowe.

V. Usługi — naprawa obuwia i obuwie miarowe.
VI. Obrót towarowy: kioski i sklepy spożywcze.

K315

Stan-sław Błaszczyk
mgr farmacji, 

były długoletni kierownik Apteki nr 
w Rawiczu.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego 
pracownika i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 

1966 r. ó godz. 15.30 w Rawiczu.

Spółdzielnia Pracy Metalowców w Gostyniu, ulica 
Powstańców Wlkp. 45 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie KOOPERACJI na 
następujące prace:

12S

współ-

lutego

Zarząd Aptek Woj. Poznańskiego i m. Poznania 
w Poznaniu

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
K692

Dnia 30 stycznia 1966 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, 
śp.

Józef Stanisław Niezgoda
Po mszy św. żałobnej odprawionej w czwar­

tek, dnia 3 lutego br. o godzinie 10 w kościele 
w Kołdrąbiu, kondukt żałobny wyruszy na 
cmentarz parafialny, 

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
Niedźwiady, Rogowo, Poznań, Wrocław. 16081g

Dnia 29 stycznia 1966 r. w Koszalinie, po cięż­
kich cierpieniach, w wieku lat 57, zmarł mój 
ukochany mąż i przyjaciel, nasz drogi brat, 
■zięć, szwagier i wuj, śp.

MGR FARMACJI

Edward Gańcza
dyr. koszalińskiego Zarządu Aptek.

Pogrzeb odbył się dnia 
w Koszalinie.

Pogrążone w
ŻONA

31. I. br. o godz, 11

2.

3.

PRACE FREZARSKIE: wykonanie 390 szt. 
żel. z dostarczonego materiału o wym. 
m/m M — 2,5, Z-80, dostawa miesięczna 
teczny termin końcowy 31. XI. 1966 r.; 
CHROMOWANIE CZĘŚCI ŻELIWNYCH 
LOWYCH cło tokarń — 130 kompletów — 
robót miesięcznie w/g uzgodnienia ze zlecenio­
dawcą;
WYKONANIE MODELI ODLEWNICZYCH ALU­
MINIOWYCH i DRZEWNYCH z materiału wyko­
nawcy, również NAPRAWĘ i KONSERWACJĘ 
MODEL. — dostawa w/g zamówienia zlecenio­
dawcy w terminie jednomiesięcznym od daty 
złożenia zamówienia.

zębatek 
62a X 25 

— osta-

i STA- 
dostawa

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające 
karty rejestracyjne. Szczegółowe informacje oraz 
rysunki do wglądu codziennie w biurze Zarządu — 
od godz. 8—13.

Oferty należy składać w zapieczętowanych koper­
tach do Spółdzielni — w terminie do dnia 10 lutego 
1966 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
12 lutego 1966 r. o godz. 11.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K683

I MUIES |
Archeologiczne (Miel- 

żyńskiego 27/29) — godz.

■oni (Stary Rynek) —
godz. 10—15.

Historii i Poznania

Koszalin, ni. Świerczewskiego 14, 
Cieszyn, Swarzędz, Gdańsk.

głębokim smutku 
i RODZINA

16078g

Dnia 29 stycznia 1966 r. odeszła od naś na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., po dłu­
gich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
teściowa i ba cia, przeżywszy lat 71, śp.

Maria Murczak
z domu Pawlikowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lutego 
br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań - Główna, ul. Smolna 8 m. 13.
18084g
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(Stary Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — AJ. Mar­
cinkowskiego — g. 10—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—15.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

[wysTAw*!
Uniwersytet Robotniczy 

ZMS (Szamarzewskiego 
W) — „Ciekawsze premie 
ry teatrów poznańskich

Galeria Klubu Studen­
tów „Od nowa” — wy­
stawa obrazów 1 rysun­
ków Jana Chwałczyka z 
Wrocławia — g. 17—22.

Klub Oficerski (ulica 
Świerczewskiego 20) — 
„Pejzaż w malarstwie 
dziecka”.

Klub MPiK (ul. Rataj­
czaka 39) „Wystawa lalek 
Marii Ruzkovej 1 wyci­
nanek Kornelii Nemecko- 
v<*j — g. 10—21.

Dom Kultury MO (Grun 
waldzka 22) — wystawa 
poświęcona 42 rocznicy 
śmierci w. I. Lenina — 
g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) 
— „Przyroda” Janusza 
Iiereźniaka — g. 10—19. 

r©vxiiRy]

w latach 
g. 11—18.

Pawilon 
rzedz — 
nr 28) — 
meblowa

1961 1965”

Pałac Kultury

Meblowy (Swa 
ul. Wrzesińska 
stała wystawa 

— godz. 9—17.
,Mo-

nety i druki płatnicze na 
przestrzeni wieków”.

Muzeum Historii m. Po 
znania (Stary Ratusz) — 
„Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków” 
- g. 9—15.

BW A (Stary Rynek) — 
Arsenał — „Malarstwo, 
Rzeźba. Rysunek” — Ja­
na Berdyszaka — 1 wy­
stawa rysunków Francis?
ka Butkiewicza 
-1*.

g. 10

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
Suje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 j 544-45; porady le­
karskie. telefon 637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103), 
teł 568-66).

Apteki: Marcinkowskie 
Po 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.
Lekarz Weterynarii — 

Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grunwal­
dzka 248, tel. 638-31 — g. 
8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).



W sierpniu 
„13“ do Junikowa

Zapowiadane przez nas prze 
dłużenie linii tramwajowej nr 
13 do Junikowa, zostanie na 
pewno — według zapewnień 
dyrekcji MPK — zrealizowane 
w tym roku, ale dopiero w 
sierpniu. Wiąźe się to ściśle 
ze sprawą otrzymania nowego 
taboru. Naturalnie, o ile do­
trze on wcześniej do Poznania 
będzie można ‘ przyspieszyć 
wprowadzenie tej innowacji, 
na którą z taką niecierpliwo­
ścią ezekają mieszkańcy Juni­
kowa i pracownicy przedsię­
biorstw mieszczących się w 
tym rejonie, (st)

klient
ma

racie

Nie ma słodyczy

iedziela. Lubimy ten dzień uświetnić nie tylko poobied­
nią sjestą, ale i porannym spacerem, pogwarką przy 

poł czarnej w kawiarni, lub kawą i ciastkiem, przynie- 
? cukierni. Czasem chcemy wstąpić do znajomych 

o wiedzie chorych w szpitalu. Wypada wówczas zjawić 
słę z. UKietem, słodyczami, lub też samemu podejmować 
łakociami gości. Wybierzmy się zatem po słodycze — w nie­
dzielę. Czy sieć naszego handlu (i gastronomii) jest dosto­
sowana do takich potrzeb 450-tysięcznego miasta?

w niedzielę
Korzystniejszy układ 
lecznictwa otwartego

Recital skrzypcowy
W środę 2 lutego br„ o godz. 

1 19,30, w Sali Malinowej Pałacu 
; Działyńskich, odbędzie się recital 
skrzypcowy polskiego kandydata 
na Konkurs Skrzypcowy im. Czaj­
kowskiego w roku 1966, Zbigniewa 
Czapczyńskiego.

Na program złożą się utwory: 
J. S. Bacha, W. A. Mozarta, N. 
Paganiniego i P. Czajkowskiego. 
Przy fortepianie — Krystyna Ku­
jawa.

Koncert organizowany jest przez 
Poznańskie Towarzystwo Muzycz 
ne im. H. Wieniawskiego i Wy­
dział Kultury Prezydium Rądy 
Narodowej Poznania, (na)

W minioną niedzielę zjecha­
liśmy Poznań wzdłuż i wszerz, 
zajrzeliśmy do 33 kawiarni, 
cukierni, sklepów winno-cu- 
kierniczych i kiosków w cen­
trum oraz na peryferiach. Uzy 
skaliśmy obraz sytuacji, która 
nie napawa optymizmem.

A Jak stwierdziliśmy, ża­
den ze sklepów specjali­
stycznych nie bywa otwie 
rany w niedziele i święta. Do­
tyczy to również tzw. sklepów 
patronackich, zlokalizowanych 
w centrum, które zaopatry­
wane są przez znane wytwór­
nie jak 22 Lipca, Goplana, Ry 
wal. Te właśnie sklepy dyspo­

Bezpieczeństwo dzielnicy
tematem sesji na Nowym Mieście

yi/' obecności przewodniczącego Prezydium RN J. Kusiaka 
’ ’ odbyła się wczoraj VI Sesja Dzielnicowej Rady Na­

rodowej Nowe Miasto. Głównym tematem obrad były pro­
blemy bezpieczeństwa i porządku publicznego w rejonie tej 
dzielnicy.
Poświęcenie temu zagadnie 

niu osobnej Sesji świadczy 
dobitnie o powadze i zrozu­
mieniu z jakim podchodzą do 
tych problemów działacze pra 
wobrzeżnej dzielnicy naszego 
miasta. Punktem wprowadza­
jącym do dyskusji był referat 
pt. „O dalsze doskonalenie 
form pracy i metod działania 
w zakresie zabezpieczenia ła­
du, bezpieczeństwa i porządku 
publicznego na terenie dziel­
nicy Poznań Nowe Miasto”.

Jak wynika z referatu dziel 
nica ta staje się z roku na rok 
bardziej bezpieczna, chociaż w 
dalszym ciągu zdarzają się 
tam wypadki chuligaństwa i 
zakłócenia spokoju publiczne­
go. „Ogniskami”, wokół któ­
rych grupują się różnego a- 
sortymentu chuligani i prze­
stępcy są najczęściej kioski z 
piwem i bary prowadzące 
sprzedaż alkoholu. W roku u- 
biegłym MO wszczęła 100 do­
chodzeń w sprawach chuli­
gańskich. Pozytywnym obja­
wem jest fakt, że większość 
sprawców tych godnych potę­
pienia ekscesów została ujęta. 
Tutaj jak postuluje referat, 
współpraca MO z ORMO, 
ZMS-em i komitetami bloko­
wymi powinna przynieść lep­
sze rezultaty.

Zbyt dużo jeszcze jest na 
Nowym Mieście osób nigdzie 
nie pracujących, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Z tego 
grona rekrutują się głównie 
przestępcy. Co prawda MO

doprowadziła do wykrycia 
w 1965 roku znacznej li­
czby przestępstw gospodar­
czych i kryminalnych, ale jesz 
cze w wielu wypadkach brak 
czujności ze strony pracowni­
ków różnych instytucji stwa­
rza dogodne warunki do popeł 
niania kradzieży i nadużyć.

W dyskusji, w której za­
brał głos m. in. Prokurator m. 
Poznania W. Wilke, mówcy 
zwrócili uwagę na niezbyt ko 
rzystne usytuowanie niektó­
rych punktów sprzedaży piwa 
i alkoholu, brak dostatecznej 
pracy z młodzieżą, która w 
wielu wypadkach nie znajdu­
je żadnego miejsca, gdzie mo­
głaby przyjemnie spędzić czas 
wolny od pracy i nauki oraz 
na niezałatwioną od lat spra­
wę rodzin cygańskich przy ul. 
Wierzbowej oraz osób, które 
zamieszkują okoliczne forty.

Punktem końcowym Sesji 
był wybór nowego sekretarza 
Prezydium DRN Nowe Miasto. 
Na miejsce ustępującego K. 
Borkowskiego, wybrany zo­
stał R. Witkowski długoletni 
przewodniczący KM ZMS w 
Poznaniu. (s)

nują szczególnie dużym wybo­
rem najlepszych jakościowo 
wyrobów.

Tragikomiczna wprost sy­
tuacja jest w'samym cen­
trum: jeśli nie dyżurują „De­
likatesy”, cała okolica pl. Wol­
ności i ul. Czerwonej Armii 
skazana jest na obsługę przez 
jeden kiosk MHD pod 
arkadami (narożnik ul. Rataj­
czaka i pl. Wolności). Nato­
miast sześć pobliskich skle­
pów specjalistycznych i pa­
tronackich — zamknięte!

A Kupna słodyczy nie ułat­
wiają także „Delikatesy”. 
Klienci są zaskakiwani zmia­
ną dyżurów niedzielnych, któ­
re odbywają się w coraz innej 
dzielnicy. Przy braku infor­
macji o delikatesowym, sta­
łym „rozkładzie jazdy”, klient 
nigdy nie jest uprzedzony, 
który akurat sklep jest otwar­
ty na dane święto, więc nie­
raz napotyka na zamknięte 
drzwi.

A W tej sytuacji poznania­
kom pozostają tylko kioski i 
sklepy Spółdzielni Inwalidów 
„Równość”. Zlokalizowane są 
one nie zawsze szczęśliwie (np. 
na ul. Opolskiej, między dwo­
ma osiedlami), głównie na pe­
ryferiach, choć są i w centrum 
miasta.

Kioski te pełnią różnorodne 
funkcje-: piwiarni (i nie tylko 
piwiarni...), pogotowia kosme-

lować przedłużenia czasu 
pracy. Nas, klientów, zaw­
sze interesował czas otwar­
cia sklepów, ograniczający 
lub rozszerzający termin do­
konywania zakupów, czy — 
jak to często bywało — czas 
poszukiwania towarów. Dzień 
pracy handlowców, to sprawa 
wewnętrznej organizacji 
w przedsiębiorstwach, to u- 
miejętne dzielenie etatów, pół- 
etatów, korzystanie z dwu- 
zmianowości czy możliwości 
dyżurów sklepowych. Dlatego 
można od dyrekcji i władz po­
znańskiego handlu żądać roz­
wiązania problemu niedziel­
nych zakupów słodyczy w 
Poznaniu.

PO PIERWSZE — należy chyba 
lepiej zaopatrywać w słodycze wy 
sokiej jakości placówki Spółdziel­
ni „Równość”, zwłaszcza te na 
peryferiach i w okolicach pozba­
wionych sklepów spożywczych i 
wyspecjalizowanych.

Jesteśmy jednak zbyt dużym 
miastem, by godzić się na doraź­
ną obsługę całego Poznania przez 
sieć kiosków drobnodetalicznych.

Dlatego uważamy — PO DRU­
GIE — że trzeba w niedzielę o- 
tworzyć choćby na kilka godzin 
przynajmniej sklepy specjalisty­
czne w centrum (jeśli się nie da 
inaczej — kosztem całkowitego 
ich zamknięcia w poniedziałek).

Handlowcy zapewne znajdą 
inne, lepsze możliwości. Pro­
simy więc Czytelników o prze­
kazywanie nam swoich uwag. 
Prosimy o telefon pod nume­
rem 657-18 w ramach naszej 
kampanii:

Klient ma rację?
(zs)

Wesoły „czwartek" 
w Adrii

tycznego (sprzedaż mydeł, wód
i pasty), trafiki (wyroby ty-

Czwartkowe popołudnia w

toniowe) 
dy czarni.

oraz kiosku ze sło- 
Nie mając nic prze-

C łużbę zdrowia można podzielić na dwie części: leczni- 
ctwo zamknięte, koncentrujące się w szpitalach, klini­

kach i innych tego typu zakładach oraz otwarte, w skład 
którego wchodzą wszystkie poradnie i przychodnie.

Już od połowy ubiegłego ro 
ku przeprowadzane są w Poz­
naniu zmiany organizacyjne, 
mające na celu usprawnienie 
i polepszenie pracy jednostek 
lecznictwa otwartego. Podob­
nie jak w lecznictwie zamknię 
tym, gdzie utworzono Zespół 
do Spraw Szpitali, zajmujący 
się wszystkimi problemami 
związanymi ze szpitalnictwem, 
również w lecznictwie otwar­
tym, jednostką nadrzędną zo­
stała Miejska Przychodnia Spe 
cjalistyczna. Dotychczas przy­
chodnia ta dawała tylko usłu­
gi ściśle specjalistyczne, te 
które nie mogły być załatwio­
ne przez dzielnicowych specj a 
listów z powodu braku odpo­
wiednich fachowców, sprzętu 
i lokali.

Obecnie, w związku z no­
wym układem organizacyj­
nym, w Miejskiej Przychodni 
Specjalistycznej, która w dal­
szym ciągu będzie spełniała ro 
lę jednostki usługowej, utwo­
rzono dział metodyczno-orga- 
nizacyjny, i ekonomiczno-ad­
ministracyjny. Pierwszy z 
nich dbać będzie o wysoką ja­
kość usług profilaktycznych, 
i wyszkolenie całej kadry pra­
cowników lecznictwa otwar­

listyczne MPS nie należy do
najmłodszych. Jest w nim też 
dość ciasno. Na razie nie ma 
jednak widoków — -----
tej sytuacji.

Przy okazji 
spraw lecznictwa 
nego jeszcze o

na poprawę

omawiania 
specjalistycz 
zagadnieniu

współpracy, pomiędzy miej­
ską i wojewódzką przycho­
dnią specjalistyczną. Ponieważ 
jedna z tych przychodni po­
siada pewne gabinety specja­
listyczne, których nie ma dru­
ga i na odwrót, w interesie 
mieszkańców Poznania i wo­
jewództwa leży jak najściślej­
sza współpraca tych dwóch 
jednostek. Np. pacjenci z wo­
jewództwa tłumnie odwiedza­
ją Miejską Poradnię Padaczko 
wą, a z kolei miasto nie posia­
da hydroterapii, którą posiada 
Przychodnia Wojewódzka. Ta 
kich przykładów jest więcej. 
Dlatego w interesie pacjentów 
słuszne by było, żeby te dwie 
przychodnie utrzymywały ze 
sobą jak najściślejszy kontakt, 

(st)

tego (ogólnego specj ali-

2L óal „Arsenału."
Od kilku dni w salach BWA 
(Stary Rynek — Arsenał) oglą­
dać możemy wystawę Drąc Jana 
Berdyszaka, która trwać bedzie 
do 10 lutego. Na zdjęciu — 
kompozycja zatytułowana „Roz­

łożysta stal".
Fot. — K. Przychodzki

ciw większości form tej dzia­
łalności, chcemy od razu za­
uważyć, że ta wielofunkcyj- 
ność z góry wyklucza specja­
lizację sprzedaży. Po prostu w 
tej sytńacji kioski „Równości” 
nie mogą posiadać wyboru 

słodyczy, który zadowoli nie­
dzielnego nabywcę.

Powiedzmy jasno: choć są 
obecnie znacznie lepiej zaopa­
trywane niż rok—dwa temu, 
nadal dominują w nich wy­
roby nieciekawe jakościowo, 
pochodzące z wytwórni dostar 
czających przeróżne „rybki” 
„miodusie” „łezki” itp. nazw 
delicje. „Równość” może oczy­
wiście sprzedawać produkty 
bratnich spółdzielni i to jej się 
chwali, wyroby te jednak nie 
mogą być podstawą niedziel­
nego zaopatrzenia w słodycze 
450-tysięcznego miasta.

* Duży ruch i tłok przy kio­
skach jest w niedzielę wywo­
łany sztucznie — oczywistym 
brakiem innych sklepów, z 
większym wyborem słodkich 
artykułów. Dlatego też panu­
je tego dnia ruch np. w pry­
watnym sklepie cukierniczym 
naprzeciw kina . „Olimoia”, 
cnoś nie ma tam*niedy tłoku 
w dzień powszedni. Charakte­
rystyczne jednak — ten sklep 
jest otwarty w niedzielę. Wi­
dać warto opłaci się prywat­
nemu właścicielowi, skoro ci­
sną się klienci.

Zanim spróbujemy wysunąć 
wnioski, jeszcze uwaga do han 
dlowców, pamiętających daw­
ną batalię o godziny czasu 
sprzedaży. Ani wówczas, ani 
obecnie nie zamierzamy postu-

„Adrii” mają już swoją reno­
mę. Stare piosenki zawsze znaj 
dują licznych wielbicieli, któ­
rych pełno na tej imprezie. 
Ostatniemu czwartkowi patro­
nowała Rada Zakładowa Pol­
skiego Radia i Telewizji. Za 
pomysłowe sukienki, przypo­
mnienie starych piosenek i od 
tańczenie starego a zawsze 
modnego bostona wręczono 
wykonawcom upominek w po­
staci bonów do PDT.

„Opiekę” nad bawiącymi się 
roztoczyli: „panienka ze szklą 
nego okienka” — Alina Flur, 
pieśniarka Halina Stefańska 
i Alfred Sikorski. Grono ju­
rorów stanowili przedstawicie­
le poznańskiej prasy. (Ino)

stycznego) w przychodniach 
i poradniach Poznania. Na­
tomiast dział ekonomicz­
no - administracyjny czu­
wać będzie nad właściwym 
wykorzystaniem środków fi­
nansowych i innymi tego ty­
pu problemami. Przeprowa­
dzać on będzie również inwen­
taryzację stanu technicznego 
wszystkich obiektów leczni­
ctwa otwartego. Dla lepszego 
zorientowania się w sytuacji 
prowadzone są obecnie kom­
pleksowe kontrole w poszcze­
gólnych przychodniach obwo­
dowych. Odbyły się one już 
na Wildzie i Starym Mieście. 
Obecnie na „tapecie” znajdu­
je się lecznictwo otwarte na 
Nowym Mieście.

Powyższe zamierzenia orga­
nizacyjne są chyba słuszne. 
Jeżeli uda się je w pełni "zre­
alizować na pewno poprawi 
się praca przychodni i porad­
ni. Główną trudnością, na ja­
ką napotyka Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna jest 
brak odpowiednich lokali. 
Dom przy ul. Chudoby, gdzie 
mieszczą się jednostki admi­
nistracyjne i gabinety specja-

Przebudowa warsztatów PKS
Ieszcze w tym roku ma być zakończona przebudowa war­

sztatów naprawczych Oddziału I PKS w Poznaniu, zlo­
kalizowanych wzdłuż ul. Gwardii Ludowej. Polegać ona bę­

dzie na wydłużeniu obecnych stanowisk o 5 metrów, tak aby 
pomieściły one autobusy marki „Jelcz”.

Poza tym wybudowanych zo 
stanie 6 stanowisko kanało­
wych oraz stanowisko zmecha 
nizowanej wymiany oleju. Po­
większona ma być także po­
wierzchnia warsztatowa, gdyż 
obecne warunki pracy utrud­
niają w znacznym stopniu wła 
ściwe wykonanie remontów 
poszczególnych zespołów.

Przebudowane warsztaty, 
otrzymają estetyczną elewa­
cję, tak potrzebną dla podnie­
sienia estetyki otoczenia pom- 
mnika Powstańców Wielko­
polskich.

Powiększenie liczby stano­
wisk i powierzchni warszta-

towej stało się konieczne z 
uwagi na ogromne zwiększe­
nie liczby autobusów. Od mar­
ca 1963 r. liczba autobusów 
Oddziału I wzrosła o 100 proc. 
Wozy te wymagają starannej 
opieki, gdyż miesięczny prze­
bieg każdego sięga 10 000 kilo­
metrów, a wszystkie autobusy 
Oddziału przejeżdżają codzien 
nie około 25 000 km. Nic więc 
dziwnego, że pracownicy war­
sztatów mają pełne ręce pracy 
i z utęsknieniem czekają na 
wykonanie przebudowy, którą 
będzie prowadziło Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2. (st)

Wysiłek godny 
pochwały

Dwa razy w ciągu roku w 
Szkole Podstawowej dla Pra­
cujących nr 7, mieszczą­
cej się przy ul. Czer­
wonej Armii 65, odbywa 
się uroczystość rozdania świa­
dectw uczniom, którzy ukoń­
czyli 7 klasę. Liczba absolwen­
tów jest w każdym roku inna. 
W sobotę, 30 stycznia, kiedy 
to odbyło się kolejne rozda­
nie świadectw, było ich 176. 
Po kilku latach nauki otrzy­
mali oni dyplomy absolwen­
tów szkoły podstawowej. Na­
turalnie, tego rodzaju świadec 
twa dostaje co roku w Polsce, 
kilkadziesiąt tysięcy uczniów 
i uczennic. Ale te 173 osoby 
zdobywały wiedzę ucząc się i 
pracując, a nie są to ludzie 
młodzi. Najstarszy z nich miał 
61 lat.

Na ogół kończyli szkołę z do 
brymi wynikami. 14 uczniów 
miało na świadectwach same 
stopnie bardzo dobre. Faktem 
godnym podkreślenia jest wy­
soka frekwencja, która dla ca­
łej szkoły wynosiła 92,7 proc. 
Trzeba to m. in. zapisać na 
konto grona nauczycielskiego, 
które potrafiło zachęcić i zmo­
bilizować swych uczniów do 
wytrwałej pracy nad bogatym 
przecież materiałem szkolnym.

Dla informacji podajemy, że 
wspomniana szkoła dysponuje 
jeszcze wolnymi miejscami na 
rok nauki zaczynający się w 
lutym br. Warto z tego sko­
rzystać, gdyż w następnych 
latach uczniowie przerabiać 
będą program 8-letniej szkoły 
podstawowej, (st)

INFORMUJEMY
Na koncert rozrywkowy z udzia­

łem zespołu z Technikum Handlo­
wego zaprasza Klub ZNP, pL 
Wolności 5, dzisiaj o godz. 19.

„Byłem w Dubrowniku” — to 
tytuł prelekcji dr. J. Młodziejow- 
skiego dzisiaj, o godz. 19 w Klu­
bie Wolnej Myśli, ul. Woźna 12.

Pogadankę o Węgrzech, połączo­
ną z przeźroczami wygłosi dzisiaj 
W. Rewakowicz o godz. 18 w Klu­
bie SD i IKP, pl. Wolności 5.

TEATRY

Luty
*1

Ignacego, 
Brygidy

wtorek Słońce: 7.36—16.40

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 16 „Niebieski ptak”; 
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”; 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Zimowa przygoda Pietruszki”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Kochać” (szwedz., 18 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Sposób bycia” (poi., 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Kobiety strzeżcie się” (franc., 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Więźniowie z Al- 
tony” (włoski, 14 1.); GONG — g. 
12, 16, 18 i 20 „Małpia kuracja” 
(USA, 12 1.); GRUNWALD — g. 
15, 17.30 i 20 „ryskochajmy się” 
(USA, 14 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
„Człowiek z fotografii” (jug., 12 

1.), g. 13 „Był sobie dziad i baba” 
(radź., 14 1.), g. 15.30 i 18 „Kapo” 
(włoski, 16 1.), g. 20.15 DKF „Ka­
mera”; HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Hud, syn farmera” (USA, 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Trzydzieści 
lat śmiechu" (USA, 9 1.), g. 19.30 
SDKF „14 lipca” (franc.) i „Pała 
ze sprawowania” (franc.) — sean 
se zamkn.; MALTA — g. 16, 18 
i 20 „Między nami złodziejami” 
(czeski, 16 1.); MINIATURKA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Lemoniadowy 
Joe” (czeski, 14 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30 i 15 „Skarb w srebr­
nym jeziorze” (NRF, 12 1.), g. 
17.30 i 20 „Pięciu mężów pani Li­
zy” (USA, 16 L); OSIEDLE —g. 
16, 18 i 20 „Szatan” (włoski, 12 1.); 
PANCERNIAK L g. 17.30 „Pio­
truś partyzant” (jug., 11 1.), g. 20 
„Starcy na chmielu” (czeski, 16 
1.); PAŁACOWE i PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10, 12, 
14, 16, 18 i 20 „Syn kapitana Bloo- 
daT (franc.-włosko-hiszp., 12 lat): 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nie­
czynne; SCALA — g. 16 „Milio­
ner bez» grosza” (ang., 14 1.), g.
18 i 20 „Ape Regina” (włoski, 18 
1.); TĘCZA — g. 17 i 19.30 „Ktoś 

obok ciebie” (NRD, 16 1.); WAR­
TA’ — g. 10 i 12 „Zmierzch cza­
rowników” (poi., 11 1.), g. 15, 
17.30 i 20 „Przybycie Tytanów” 
(włoski, 11 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — nieczynne; WIL­
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Złoto Alaski” (USA, 16 lat); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Trzy 
kroki po ziemi” (poi., 14 lat); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork” — wystawa świato­
wa (cz. II).

RADIO
PROGRAM I: Fala 1.322 m i 

UKF (do godz. 19 i od g. 
23 do 3), 69,74 MHz: 7.05
Muz. i aktualn.; 7.45 „Błękitna 
sztafeta”; 8.45 Reflektorem po 
świecie; 9 Dla kl. IV: „Tam jest 
woda”, słuch.; 9.40 Dla przed­
szkoli słuch, pt.: /„W biurze zna­
lezionych rzeczy”; 10 „Popioły” 
S. Żeromskiego; 11 Muz. ludowa 
różnych narodów; 11.30 Zespoły 
rozrywk.; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 „Na swojską nutę”; 
12.25 „Antykwariat z kurantem”; 
13 Dla kl.: VI—VII pt.: „Z War­

mii rodem”; 13.25 Rytmy i melo­
die świata; 14.15 „Sportowcy wiej 
scy na start”; 14.30 Z estrad i 
scen operowych naszych sąsia­
dów; 15.05 Dla szkół średnich: — 
„To i owo o jazzie”; 15.25 Miłość 
w melodii i piosence; 16 „Popo­
łudnie z młodością"; 18 Koncert 
dnia; 18.45 Kurs jęz. ang,; 19.10 
Dwa tygodnie widziane oczami e- 
konomistów; 19.30 „Studio M-2”; 
20.35 „Celestyna”, słuch.; 21.56 
Muz. klasyczna; 22.20 Mel. i pio­
senki; 23.12 Dźwięk, wydanie mie 
sięcznika „Jazz”; 23.42 Ork. roz­
rywkowa; 2.05 Program nocny;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 
i UKF 66,62 MHz: 8.15 Ki^rs 
jęz. rosyjskiego; 3.35 Prze­
gląd czasopism regionalnych; 
8.45 Gra Zespół Gitarzystów; 9.30 
Z życia ZSRR; 10.05 Muz. roman­
tyczna; 10.50 „A ty płakałaś, A- 
driftnno”, ode. 1 pow.; 11.10 W 
obiektywie nauki; 11.29 Poradnia 
Rodzinna; 12.25 Koncert solistów; 
12.50 „Wera Kostrzewa”; 13 Zie­
lone Zagłębie; 14 Z operowej twór 
czości mistrzów włoskiego belcan

ta; 14.30 „Zielone sygnały”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla 
dzieci ode. opow.: „Dziadkowi 
chłopcy”; 16.05 Public, międzyn.; 
17.15 Poznańska „15” Radiowa; 
17.40 Aud. K. Pierzchle^łMcza; 18.25 
Muz. jazzowa; 18.35 Felieton: „Li­
sty spod lipy”; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 
20 Portrety słynnych dyrygentów’ 
— Paul Parsy, Ork. Symf. z De­
troit; 21.40 Muz. tan.; 22.30 „Nau­
ka w służbie Pokoju”; 22.50 Mię­
dzynarodowa Trybuna Kompozy­
torów — Paryż, 1965; 23.07 Muz. 
poważna;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
, WTOREK: 9.20 — film CSRS — 
„Słońce w sieci” (1. 16); 10.55 — 

f język polski (kl. X), z cyklu: — 
„Dzieje dramatu, „Klub Pickwic- 
ka”; 16.55 — Wiadompści; 17 — 
Dla dzieci: „Kino Ptyś” — „Po­
ciąg, który jeździł własnymi dro­
gami”; 17.20 — Dla młodych wi­
dzów — „Fizyka na piątkę"; 17.50 
— „Spotkania z przyrodą”; 18.15 
— „Czwarta zmiana”; 18.50 — Te­

leturniej — „21”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Wyci­
nanki”; 20.20 — 2 lekcja j. franc.; 
20.35 — Fab. film CSRS — „Słońce 
w sieci” (1. 16); 22.05 — Z cyklu: 
„Wybitni artyści” — Recital An­
toniny Kaweckiej (P-ń);

ŚRODA: 9.25 — „Ten, który wró 
cii” — film fab. prod. radź.; 10-“ 
— Dla szkół, kl. licealnych — „Wia 
domości o Polsce i świecie” — „pa 
norama”; 16.55 — wiadomości; 1” 
— Dla dzieci: „Poławiacze skar­
bów” — film z serii: „Bolek i Lo­
lek”; 17.10 — „Mała scena Teatru 
Młodego Widza” „Tort orzech0 
wy”; 17.35 — Tygodnik Wiejski, 
program pt.: „Kłopoty następ­
ców”; 18 — „Sylwetki X Muzy”*- 
Borys Andrejew; 18.30 — „O stu­
diach politechnicznych za pomocą 
Telewizji”; 19 — Program mło­
dzieżowy; 19.20 — Dobranoc
Dziennik; 20 — 2 lekcja jęz- 
syjskiego; 20.15 — „Światowid , 
Magazyn spraw międzynar.; 2 • 
— Sprawozd. z Mistrzostw El’r? 
py w jeździe figurowej na lo zi* 
— tańce parami (Transm. z Bra 
tysławy); ok. 22.30 - Dziennik 
TV.

IV zastrzega pra^o do zmianj*


